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W ychodzi codziennie rano oprócz dni pośw ląłeczoych.
Adres RedakcyS; Kijów, P rorezna 13, Telefon 2464. 

Admlnlsfr. i D rukarni Polskiej: Kijów, Prorezna 9,Tel. 1672.

Rękopisów Redakcya nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od 2 — ii. Sekretarz od 12 — 2. 
Administracja otwarta od 10 - 4 po pot i od 6—8 

wieczerom.
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór.

: i  I
PISKO P O L im ffl, S P O M E  i LITEBACHE.

mlcslfcz. kwart, pólroce. rocz.
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4,50 8 .—

„ Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.—
Za zmianę adresu 30 kop. 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed teksteru 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N u m er p o je d y n c z y  5  kop . 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Administracya.

Teatr* Letni Dziś d. 9-go sierpnia

v. Ogrodził' Kupiecki.,,. „Mużiczka“ rińTi „Zaporożskij kład"
T r u p a  U k r a i ń s k a  W poniedziałek bonefis S u c h o d o l s k i e j

. Kolesniczenka. „  G £ J S Z A M.
Ż e ń s k a  s z k o ł a  h a n d l o w a  P .  L . W O Ł ^ niriE riudC T

•j "V •7' v ojjuii/uauiu Iiaszyuu duciiio
mrzymalismy zawiadomienie od Wyż^zydi Kursów Żeńskich w Petersburg u, 
Moskw H  Od osie. Charkowie; od Żeńskiego Instytutu pedagogicznego; od Żeń­
skiego instytutu politechnicznego i innych. AY szkoli* wykłada <4e iezyk i lite­
ratura polska. Kancelarya otwarta we wtorki od godz. 9 d o m  t  we czwartki 
J soboty od 12 do 2-ej. * 13031— .1
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idmand Ostaszewski
HODOWLA NASION w

p o c z t . ,  t e L ,  k o l e j  V t ło d x ó m ie r z » W o f iy ń s k i
B poleca na sezon jesienny:

Żyta: „Feliks” i Petknskie.
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f C enn ik i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ła tn ie .  32871-9 3$
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WINNICA gub. podolskiej

VII-mio kl. Szkoła Komercyjna
z  pensyonatem. 12533—7

D od ana  nadsyłać można codziennie, z dołączeniem metryki,  św iad . 0 pochodź, 
i o szczep, ospy. Początek egzaiu. wstęp. 15-go sierpnia. Do klasy młod. 

pi zygot, od lat, 8-nnu, do starszej od lat 9-ciu. Progr. szkół rcaln.

W początkowe-przyg9łovavczej szkele
(d la  d z i e c i  p o l s k i c h  p łc i  o b o j g a )

ZOFII ŻUKIEW ICZOWEJ
K ij ó w ,  F u n d u k B e j o w s k a  N r .  2 6  (w podwórzu).

odbędzie się w Kijowie w dn. 1— 7 września 1939 r. 12998 2
Kijowskie T-wo miłośników p;zyrody otwiera od dnia 1 -go do 

10 go września

Wystawę pszczeiiiiciwa.
P r o g r a m y  3 s z c z e g ó ł y  W . W ło r iz im ic r s E t a  5 ! .

G ł ó w n a  A g e n t u r a  P o ł t a w s k i c g o  B a n k u  Z i e m s k i e g o  w  K i j o w i e
uprasza osoby zainteresowane w k v e s ty i  otrzymania pożyczek: l-o  na nieru­
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości ziemskie w gub. wolyń-

■ Adwokata Przysięgłego Hip o l it a  ż y z n o w s k ie g o :
Zamieszkałego w Żytomierzu ul. Puszki ośka 29 lub do p. W. Boruchow-  
skiego Agenta tegoż Danku. Główny Agent Polt . Ib Ziemskiego dla Ukrainy
12015-35 i W ołynia  P. P a s s c z e a ik o .

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
E u l w a r n o - K u d H a w s k a  N r  fifi. T e l e f o n i a  i f lS S .

Kijowskie Gimnazyum W. J. PETRA
(z prawami szkół rzędowych). W , W ł o d z i m i e r s k a  16- .13032-1

Zapisy uczni trwają w da>szym ciągu. W akansy są do klas: wstęp nem 1, 2, 3,
4, 5 i 6-cj.

K a w Kreszezatik 41.1
T.,]of o3Gr, ——  

Jo d y n o  n a  ^ałsadniu Rosyi

U l  E l i  C5 3 S C | f © S I E © r i 9
załatwia ogłoszenia do w s z y s t k i c h !  
p i s m  ś w ia ta  i wydawn. peryodycz-j  
nvdi, \imit*sze/.a plakaty na stacjach I 

" kulejow.. wagonach tramwaj, i t. p. 
tffar&mka w^jdogodnćejsace.

K o s z t o r y s y  na  ż ą d a n ie .

12979— 2

T
BESS

BLACHĘ NA DACHY
^ S S T  2  z a k ł a d ó w  A Ł A P A J E W S K 1 C H  ‘TO#

spadkobierców Sergiusza Sawicza Jakowiewa
i innych z a k ł a d ó w  S Y B E R Y J S K IC H , a także B E L K I B W U -  
T E C ttfE  do budowy ruieca ze swych składów, lub podejmuje się 

(A*mimików takowych z fabryk
Kantor FELIKSA OESSŁERA: Kijów, Kreszezatik J6J4 m. 10.

TKLKFON Y: do kantoru Nr 1249, du składu 1-171. 12842 G

D z i ś
W  n i e d z i e l ę  9 - g c  s i e r p n i a  1 3 0 9  r .  n a  

E e y p o d r o m ó c  P o t .  Z a c h ó d .  T - w a  
H o d o w l i  K ł u s a k ó w  ( P e c z e r s k ,  P l a c  
E s p l a n a d o w y )  odbędą się wyścig i na na-

% w sumie og. do 5,000 rb.
W łącznie  z  3-ch letnią nagrodą Towarzystwa » K ij o w s k ą ^  

w kwocie c * f c «
d ł a j w n i  3-ch letnich  
(ur. w roku l9GG-vm).

P o c z ą t e k  o  g o d z .  I - e j  p o  p o ł u d n i u . 1 2 7 9 7 -1

W Odeśle S-mio klasowo 
gimnazyum  

żeńskie, z prawami gimnaz. rządowych

P rzy  zakmdz'e istnieją: P e n s y o -  
n a t  i klasy przygotowawcze z  o g r ó d ­
k i e m  d z i e c i ę c y m .

Egzaminy wstępne od 20 sierpnia. 
Lekcye rozpoczną się 1 września.

J ę z y k  p o l s k i  włączony do pro- 
gramu. Adres: Odesa, Ta*gowa Ns lG

Bławatny Magazyn 11044-22
D. A LE IC S IE U K O
Otrzymano ostatnie nowości w io s e n ­
n e g o  i l e t n i e g o  s e z o n u .  W ielk i
wybór rosyjskich i zagranicznych jedw.,  
wełniau., "sukiennych i bawełn. mate-  
ryałów. P r o r e z n a ,  pierwszy maga­
zyn od Kroszczatyku obok cukierni  
< *Georg(Vs’a».
Dentysta-Lckarz U r a a d y s ia w  S t a -  
r a ń c z a k  po powrocie z zagr. przyj­
muje ud 10 do 2 i 5 —7. Puszkińska jśfe 
3 m. 2. 1288-3

Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dfa naszych prenumeratorów 
zawiadomienie o  W y s t a w i e  
R o l n i c z e j  w  P ł o s k i r o -  
w i e .

N o ta tk i  in f o r m a c y j n e .
Biur* Tow. Oświata (K reszezatik 1 

łub <0gniw o«) otw arte od 10 do 3 po­
południu codziennie oprócz n ied zie l  
i św iąt.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczyn­
ności, M .-Źytomiersża K r. 8, otwarte  
kazdodzienme od 10 do 2 oprócz św iąt 
i niedziel.

Biuro Koła kobiet polek otwarte raz 
na tydzień we czwartek od godz. 1- -3 
po poł. Funduklcjowska 26 m. 1.

Król -  dyplomata.
~ (0)~

Kroi angielski bawi 11 wód czeskich, 
w granicach krajów korony św. Wacława, 
w Karolo wy ch W arach. Nie polityczne sp ra ­
wy przywiodły króla Edw arda do Austryi, 
ale wyłącznie żołądkowe kw asy, n a d m i a r  
rozm aitych kwasów, który por,o wody karls- 
badzkie rozpuszczają. Chociaż więc u progu 
A usiryi zamieniono przyjacielskie depesze 
między obydwiema koronowanem i głowami 
Anglii i A ustryi — wcale nie wpłynie to na 
mało przyjacielskie, żeby nie powiedzieć n ie­
przyjacielskie stosunki, jakie obecnie rozdzie­
lają politykę obydwu odległych i żadnej sty­
czności ze sobą nie m ających państw .

Król Edw ard VII jest szefem nowego 
związku międzynarodowego trój en ten te, k tó ­
ry  sam utworzył z widocznym frontem  prze­
ciw  Niemcom: cesarz Franciszek Józef jest 
najwierniejszym  sojusznikiem  Niemiec, dog- 
en trój przymierza, którego polityka na 'lądzie  
i na morzu skierowana je s t  przeciw dąże­
niom tró jenteate.

Cały rok ubiegły i połowa obecnego 
minęły pod wrażeniem rywalizacyi pokojo­
wej tycii dwu potężnych system atów  poli­
tycznych, które na wszystkich tak licznych 
w ypadkach politycznych r. 1 9 OS i 1909 wy­
cisnęły swTe piętno.

Król Edw ard objął rządy po m atce, 
k tóra po długiem, blisko trzy cwierci ze­
szłego wieku obejmującem panowaniu pozo­
staw iła państwo w rozkwicie, a S tarą Anglię 
zmieniła w Greater Hiitain Im perium  Bri- 
tannicum , największe, jak ie świat od czasów 
im perium  rzym skiego widział. British E m ­
pire opiera się na koloniach-te-na cesarstw ie 
indyjskiem , Em pire of India, na Anglo- 
African Empire, na Kanadzie i A u st!a ’skim 
Commonwealth. Naprzeciw drobno-angiel- 
skiego -domokratyzmu z czasów 1850— 3 870 
r. stanął imperyalizm wielko-brytyjski, który 
to rozrzucone po całym świecie kolonie — 
dlsiecta membrci— chce złączyć w jedno po­
tężne państwo i stw orzyć napraw dę jednoli­
tą  całość: one empire.

Książę W alii, który objął panowanie, 
jako  król Edw nrd V II, w dwudziestym  dru­
gim  dniu dwudziestego wieku, liczył podów­
czas lat GO. Żył zawsze zdała od bieżącej 
polityki, był pierwszym sportsraanem , słynął, 
jako niezrównany arbiter e legan tia rnm —ale 
o politycznych zdolnościach, o dyplom aty­
cznym talencie n ikt nie wiedział, n ik t na 
w et nie przypuszczał, żeby je  posiadał. Tym ­
czasem 60-letni następca tronu, z chwilą, 
gdy  objął panowanie nad najw iększym  i na j­
potężniejszym państw em  św iata, zadziwił 
wszystkich odrazu swym niepospolitym  ta ­
lentem  organizatorskim  i swą sztuką dyplo­
m acji.

Aby zrozumieć politykę. Anglii, należy 
zawsze pam iętać, żc stara  wyspa je s t  dziś 
Z w ię k s z e n i państw em  świata, że panuje 
v'e w szystkich sferach i pod wszystkim i 
stopniam i szerokości świata, że m a setki 
todów podbitych, że musi czuwać w Indyach, 
■Egipcie, Kanadzie, Australii i Afryce połu- 
dniowęj, że m usi siać na posterunkach w 

brał tarze, Malcie, Gyprze, A danie, Śinga- 
pore i Hongkong. Bogactwo Anglii opiera

się na węglu i żelazie, na wełnie i bawełnie. 
One to stworzyły najpotężniejszy przemysł, 
s którego żyje 50 milionów anglików. Ten 
przemysł potrzebuje rynków zbytu, gdyż u- 
!rzym ać się może tylko z wywozu swych 
wytworów. Kiedy w r. 3 903 bilans handlo­
wy angielski wykazał, że Anglia sprzedała 
do Niemiec za 340 milonów m orek towarów 
i zakupiła od Niemiec za 34 mil. funtów, 
czyli 340 mil. m arek że w szystkich stron 
podniosły się skargi i głosy oburzenia 
A r&y* m usi wywozić więcej, niż pnyw oH , 
Anglia m usi m ieć bilans handlow y czynny. 
Anglia bowiem dziś nie potrafiłaby wyży­
wić swej ludności bez przywozu środków 
pożywienia, mąki, m ięsa, jaj, masła, drobiu 
i owoców z zagranicy. A nglia zakupuje zą 
4,500 milionów franków  środków żywności 
wr Ameryce, Indyach, Kanadzie, Australii 
i Europie.

D ania rolnicza oddawna już stała się 
folwarkiem Anglii, k tóry jej dostarcza nabia­
łu. Anglia więc m usi przez swój przemysł, 
swój handel, swą żeglugę, zarobić rocznie 
tych 4 i pół m iliarda franków , które wydaje 
na swe wyżywienie roczne. I to jes t w bla­
sku jej potęgi światowej jej słaba strona.

Każda konkureneya w handlu, przem y­
śle i żegludze zagraża Anglii w źródłach 
jej potęgi. Anglia nie posiada dostate­
cznych środków żywności, sta ty styka  obli­
cza, że nigdy, w żadnym momencie roku 
Anglia nie posiada pożywienia na dłużej, 
jak na sześć tygodni. Gdyby z jakiego­
kolwiek powodu ten zapas się wyczerpał, 
Anglia byłaby wygłodzoną. A głód to re- 
wolucya. Ażeby się przed tern niebezpie­
czeństwem uchronić, Anglia musi m ieć flo­
tę, najsilniejszą, najliczniejszą i najpotężniej­
szą flotę na święcie. D latego przyjęła zasa­
dę two power standard , takiej floty, która by 
była silniejszą od dwu innych największych 
i najpotężniejszych flot na świecie.

2  tego położenia ekonomicznego w yni­
ka konieczność polityki takiej, k tó raby  za­
pewniała Anglii panowanie nad światem  i 
nie zagrażała w niczem wyspom brytyjskim .

Na tern opiera się prestige  angielski. 
„Panowanie angielskie w świecie opiera się 
na prestige  Anglii" — powiedział w r. 1900 
lord Rosebery w izbie wyższej.

— „W dniu, w którym  prestige  pry­
śnie, będziecie zamknięci na tych wyspach, 
z których jedna conajmniej was nienawidzi. 
W tedy nagrom adzona nienaw iść wrogów'wa­
szych, z każdym dniem  liczniejszych, spa­
dnie na głowy wasze". Te patetyczne sło­
wa lorda Rosebery stały  się wskazówką 
dla rządów Edw arda VII.

„Państwo angielskie—to handel—mówił 
Joe Chamberlain wr swych mowach agita­
cyjnych za cłami ochronnymi—a handel 
angielski jest w niebezpieczeństwie, gdyż 
rośnie handel niemiecki wraz z rozwojem 
żeglugi niemieckiej".

Nikt bardziej nie wziął tych slow prze­
strogi do serca od króla Edw arda VII ,  który 
się sta ł swego państw a własnym kanclerzem, 
m inistrem  spraw  zagranicznych i am basado­
rem wobec Europy. Rozpoczęła się walka 
z Niemcami, jako z najniebezpieczniejszym 
współzawodnikiem handlu i przem ysłu an ­
gielskiego i od pierwszej chwili objęcia rzą­

dów do dziś wypełnia panowanie E iw ar- 
da VII.

Hegemonię należy tam zwalczać, gdzie 
się znajduje. Po wojnie rosyjsko-japońskiej 
hegemonia Niemiec w Europie była oczywi­
stą. Tę zwalczyć stało się ideą przewodnią 
króla-dypłomaty. Z hegemonią niem iecką w 
Europie w zrastał handel niemiecki św iato­
wy, rosła potęga floty niemieckiej. Kto po 
wiedział „przyszłość Niemiec leży na wodzie", 
sta ł się nieprzyjacielem  ; Anglii. Tego n ie­
przyjaciela należało pokaw ć. Zasługą histo­
ryczną króla Edw arda VII pozostanie, że to 
przeprowadzić potrafił, największą, że to u- 
czynił pokojowo, bez rozlewu krwi. Potrzeba 
było szukać sprzymierzeńców.

Anglia zaw arła sojusz z Japonią i tym 
sposobem zabezpieczyła .swe posiadłości nad 
Pacyfikiem i swój handel w Chinach.

Przy pomocy Japonii osłabiła IDsyę 
w Azyi i zabezpieczyła granice północne 
w Indyach.

Przesilenie, które w history i nosi na­
zwę Faszody, i trak tat, k tóry  potem  m iędzy 
Anglią i F rancyą został zawarty, usunęły 
ostatnie pozaeuropejskie nieporozumienia mię­
dzy F rancyą a Anglią. Kiedy raz kwestya 
Nilu i Rahr-el-Gasal roztrzygnięta została, 
podział A fryki został ostatecznie zamknięty.

Przyszła pora na przyj a źń— francusko- 
angielską. Rokowania podjął am basador fran ­
cuski, Paweł Cambon, z m inistrem  lordem 
Lansdowno w Londynie, sojusz do skutku 
doprowadził król Edward VII z p. Delcasse 
i Loubetem w czasie swego pobytu 1 m aja 
1903 r. w Paryżu.

Po pokoju w Portsm outh przyszła kolej 
na sojusz Anglii z Rosyą. Przeciw Niemcom 
powstaje groźna koalieya. Porozumienie ar.- 
gielsko-rosyjskic, zawarte w r. 1907, u tw ier­
dziło się zjazdem monarchów w Rewlu w r. 
1908 i ponownym  zjazdem na wyspie W higl 
pod Cowes.

— Jedna ręka rosyjskiem u aliantowi, 
druga angielskiem u przyjaciel owi—po wiedział 
p. Loubet.

Stanęła koalieya, trój entente— zwrócona 
wprost przeciw hegemonii niem ieckiej w 
Europie.

Postępowanie cesarza W ilhelm a zacie­
śniło jeszcze entente cordiale,i dziś widzimy 
dwa system y polityczno zupełnie wyrobione 
i zorganizowane: trójprzym ierze i trój-entente.

Wypadki roku 3 908 były bezpośrednim  
skutkiem  akcyi dyplomatycznej króla Ed­
warda VII. Rew olucja m lodoturecka z pe­
wnością nic jest dziełem A nglii—ale nie w y­
buchła bez wiedzy Anglii.

Turcya llam idow ska, Turcya despotycz­
na była pod wpływem Niemiec. Niedarmo 
W ilhelm II m ienił się jedynym przyjacielem 
Abdul Ilam ida i wysokimi, orderam i odzna­
czał jego posiepaczy. Turcya rewolucyjna 
podnosi okrzyki: Niech żyje Anglia! Niech 
żyje Francy a!

A nglia jes t ojczyzną idei liberalnych 
i kto się do Anglii zbliża, m usi się przejąć 
poszanowaniem wolności, ideą samorządu 
i zasadą państw a konstytucyjnego, praw o­
rządnego. To są te im ponderabilia , o k tó­
rych mówił B ism ark i których się bał w ię­
cej, niżeli brutalnej potęgi m ilitarnej. Król 
Edw ard te imponderabilia  wprowadził do 
polityki światowej, wiedząc, że juk bakterye

muszą działać c.żywczo na organizm, w któ­
rym  je zaszczepił.

Z powodu przyjazdu króla Edw arda do 
wód czeskich, prasa austryacka ubolewa pad 
chłód nem i stosunkam i Austryi z Anglią. 
Brak spotkania monarchów w .Isch la  Iłóma- 
ezą jako zły znak pogorszonych stosunków 
dyplomatycznych. Dowodzi to tyiko, że Au- 
s try a  m usi cierpieć z powodu swego przy­
mierza z Niemcami. Niepodobna być jedno­
cześnie sekundantem  W ilhelm a II i przyja­
cielem . króla Elyyąrdji. Austryiii brata. 
Król E dw ard  także.

Jeszcze jako o księciu Walii mówiono, 
że nic pochwala! polityki Niemiec. „Ma on 
ione projekty w głowie. Miody książę Walii, 
to nic stera, chwiejna, chora— to młoda, od* 
ważna, dum na Anglia. W szystkie jego  pro­
jek ty  noszą cechę głębokiej pogardy dla po* 
Utyki pana v.*n Bism ark—pisze w swej „Hi- 
stoirc d o la  France contem poraine" w t. IV, 
str. 313 p. Hannoteanx o księciu Walii, u- 
żywając słów współczesnego z r. 1878 „Me­
moriał. diplom atique“.

Te same uczucia przeniósł król Edw ard 
na wyobraziciekt polityki Bi sm arko w s ki ej, 
jakim  jest cesarz W ilhelm II.

W.

Kościół „wschodnio-katolicki” ,
TMuego kościoła „wschodnio-katolickie* 

go ze słow iańskim  językiem  obrzędowym 
dom aga się jakiś „katolik rosyjski" na ła­
mach „Now. W rera.“. A sław etny organ 
p. Suw orina, m yśl tę  rozwijając, żąda „od* 
polszczę n 1 a “ kościoła r  *.y m s k o-lca tolick i e g o 
poza granicam i etnograficznej Polski. Na 
co to „od poi szczenię* kościoła katolickiego 
jest potrzebne, dowiadujem y się z artykułu 
„Now. W rem .“, w którym  czytamy:

„ O d p ol szcze n i e zachodni o-rosy j s k iego
kościoła je s t  tylko głównym  i potężnym 
środkiem  odpolszczenia Rosyi Zachodniej. 
Wobec niego wszelkie iane środki (własność 
ziemska, szkoły i t. d.) ustępują na plan 
dalszy. Kwestyę tę  już podniesiono urzędo- 
wnifi w r. 18GG za generał-gubernatorstw a 
Kaufnuma i rozwinięto w „memoryale", za­
czynającym  się od słów: „sprawa w yrugo­
wania języka polskiego z rzym sko katoli­
ckich nabożeństw w kraju Półnoego-Zacho­
dnim ". Prawdopodobnie i do obecnej chwili 
„me mory o 1“ ów znajduje się w archiw um  
generał-gubernatorstw a wileńskiego. Prze­
wodnia myśl meraoryaiu stanow iła zastąpie­
nie w dodatkowero nabożeństwie kaioli- 
ckiem jeżyka polskiego językiem rosyjskim  
dla ludności rosyjskiej, litew skim  dla litwi- 
nów, a łotewskim  dla łotyszów.

Ponieważ główną m asę ludności w y­
znania rzymsko-katolickiego stanow i ludność 
rosyjska (małorusini i białorusini), przeto 1 
plan odpolszczenia zachodnio-rosyjskiego ko­
ścioła dotyczył głównie ludności rosyjskiej*.

W  dalszym ciągu „Now. W rem ia" p i­
sze, iż „fanatycznie "usposobieni księża p o l ­
scy s tara ją  się wmówić w swoje owieczki, 
iż rosyjski albo litewski język  nie może b y ć  
użyty" w nabożeństwach i kazaniach w k o ­
ściołach Rosyi Zachodniej, gdyż tego zabra­
nia prawo kanoniczne, co zupełnie nie odpo­
wiada prawdzie". Na dowód autor artykułu  
przytacza bullę papieża Benedykta X I V  z r. 
1742 p. t. ‘Etsi mi ni me", która surowo na­
kazuje duchow ieństw u katolickiem u nauczać 
wiary świętej w jej rodzim ym  języku oraz 
uchw alę zjazdu duchow ieństw a dyecezyi w i­
leńskiej, zwołanego przez biskupa Zienko- 
wieza w W ilnie w r. 1744, na którem  po­
stanowiono odpraw iać nabożeństwa dodatko­

wo starym  zwyczajem w języku ludu m iej­
scowego".

Tu „Now. W remia" tłumaczy, iż m o­
wa była o języku rosyjskim  i litewskim , 
gdyż polacy byli tylko elem entem  napływ o­
wym.

Niestety, ja k  z ubolewaniem zaznacza 
autor, sprawa wyrugowania języka polskie­
go z nabożeństw w kościele rzym sko-kato­
lickim w kraju Północno-Zachodnim napot­
kała opór w Petersburgu, głównie w osobach 
Potapowa, W ałujew a i br. Ssuwałowa, (na­
stępnie pełnomocnika na kongresie berliń­
skim), których Dopierał ks. gńwoiow. Ptó- 
jek t gen.-gub. Kaufm ana upadł.

Teraz projekt wypływa znowu, chodzi
0 n o w y  kościół „wschodnio-katolicki" dla 
katolików rosyjskich. „Now. Wremia* ra ­
dzi, aby rząd projekt ten rozważył. Zmierza 
on bowiem do „zachowania ludzi rosyjskich 
dla Rosyi".

Ś. p. Ludwik Gumplowicz.
Znany socyolog, profesor nniwarsytctu, d-r Lud­

wik Gumplowicz, otruł się  onegduj w Grac u wraz z żo­
ną. Powodem samobójstwa była nieuleczalna choroba. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę w W icdm u.

Tak zmarł tragicznie zasłużony nauce polskiej 
socjolog i prawnik.

Urodzony w 1838 roku w Krakowie po sk oń­
czeniu szkół średnich kształcił się w uniw ersytecie kra­
kowskim, a następnie wiedeńskim (1858—61 r.).

Po skończeniu nauk osiedlił się  w Krakowie, 
gdzie pracował jako adwokat; w r. 1870 zostaje ś. p. 
Gampiowics docentem nauk państwowych w Gracu, na­
stępnie zaś tamże profesorem  nadzwyczajnym, w r. 1882
1 zwyczajnym w 1893.

Oprócz niwy naukowej ś. p. Gumplowicz upra­
wiał dziennikarstwo i był współpracownikiem pism ga­
licyjskich.

W  r. 1869 nabył od ks. Adama Sapiehy dzien­
nik «-Kr3j>, który redagował do 187.4 r.

D zieła naukowe pisał po polsku i po niem iecku.
Zajmowała go zarówno historya, jak i prawo­

dawstwo, fdozcGa, jak i nauki społeczne. Zwłaszcza  
jeduak w d?iedzioie sccyologii zmarły uznany był za  
wybitną siłę  naukową.

W śród licznych d z id  j:g o  w yszły m iędzy innemi:
«W ola ostatnia w rozwoju dziejowym i um iejęt- 

nym», «Ośm listów  z W iednia*, «Prawodawstwb polskie  
względem żydów*, <Zdania ze wszystkich um iejętności 
prawnych i politycznych*, <rKonfederacja Barska, K o­
respondencja m ięd/y Stanisławem  Augustem  a K saw e­
rym Branickin *.

Z badań nad państwowością: «Fhilosophischos 
Staatsrecbt*, «Das Reclit der N ationalitiiicn uud Spra- 
chen iu O oslfrreich-Uogsrn*, cRochtsslaat uud Sozia- 
lismus*, « Leli*buch des oesierreicbischcn Staatsrechts*  
i inne.

Z wielu dzieł socjologicznych popularność zje­
dnał mu wydany pD polsku «Systcm socyologięzny*  
(1887 r.).

Z iunych w ym ienić należy: «Das Rassenkam pf*, 
cGrund m der Sociulogie*, «Sociologio und P olitik* , 
cD ie sociologische Staatsidee*, «Ra?se und S la a b .

Tragiczna śm ierć uczonego czyni szczerbę w 
szeregach zasłużonych krajowi mężów. Cześć jego  
pam ięci!

„Czssi i  polacy11.
„Pefc. W ied." um ieściły artyku ł p. 1. 

„Cz-si i polacy", pełen perfidnych insvnua- 
cyi i ostrzeżeń pod adros-em czechów." A u­
tor artykułu, niejaki p. Sobolew ską zdradza 
wielkie zdenerwowanie wobec w izyty cze- 
chów^w W arszawie i stara  się ich przeko­
nać, że polacy w ygryw ają ich przeciwko 
rosyanom, ale wcale nie myślą o . wspólnej 
akcyi z tak  gościnnie podejmowanymi po­
bratym cam i, artykuł ten  przytaczam y w ca­
łości:

„Czescy działacze polityczni w dalszym 
ciągu pracują nad zbliżeniem polsko-czeskiem 
i—na pierwszy rzu t oka—nie bezskutecznie. 
Dużo grzeczności, dużo hałasu.
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„Głównym teatrem  spotkań czechów z 
polakam i je s t  nie Lwów i Kraków, a sto­
sunkowo oddalona od Pragi, znajdująca się 
już w obrębie państw a rosyjskiego — W ar­
szawa. Oczywiście czesko-polskie zbliżenie 
powinno tak  czy inaczej obejść nas, rosyan 
i dać nam  jakiś impuls. Do czego? Przy­
puszczalnie do tegoż sam ego „pogodzenia 
się" z polakam i, o czem tak  się dużo w o- 
s ta tn ich  czasach ze w szystkich stron  słyszy.

My—rosyanle—nic literalnie nie m am y 
przeciw polakom. Polak wszędzie, gdziekol- 
w iekbądzby był znajduje wśród nas serde­
czne przyjęcie i nie odmawiamy m u popar­
cia, nie robim y różnicy m iędzy nim  a n a ­
szym—rosyaninem . Jednem  słowem z na­
szej strony niem a naw et cienia nietylko 
nieprzyjaźni, ale bodaj lekkiej antypatyi do 
polaka. Dlatego nas w rzeczywistości nie 
m a potrzeby popychać do „pogodzenia się". 
Inna rzecz z polakam i. Rosyanin nie tylko 
w W arszawie, ale i w swoim  Zachodnim 
k raju  spotyka ze strony polaka chłodną nie­
naw iść i może się spodziewać od niego u- 
bliżenia i szkody. Niema mowy o łączności 
towarzyskiej. Ńaw et przekonania rosyanina 
mało są brane w rachubę przez polaków. 
Może on być polonofilem i może stać się 
zdrajcą narodu rosyjskiego dla polaków; 
pomimo to polak zachowuje się względem 
niego wrogo, co praw da z zachowaniem ze­
w nętrznych form  grzeczności, ale i z nieta- 
joną  pogardą...

W  każdym  razie m y nic nie m am y 
przeciw „pogodzeniu się" z polakam i i czesi 
nie m ają po co popychać nas do tego. Cze­
si gorąco pragną ustalić pokój w  rodzinie 
słowiańskiej.

Marzą oni o przekształceniu A ustryi w 
słowiańskie państw o i o czesko-polskiej he­
gemonii w W iedniu. W ydaje m i się to zu­
pełnie możliwem i łatw em  do osiągnięcia: 
trzeba tylko przyłączyć głosy polskie po­
słów w iedeńskiego parlam entu  do głosów 
zjednoczonej opozycyi słowiańskiej. Polacy 
jednak, k tó rym  dotychczas dobrze się żyje 
w A ustry i, którzy dzielą z niem cam i pano­
w anie w dwóch połowach austryackiego 
państw a—nie m ają ochoty ryzykow ać swem 
wygodaem  stanow iskiem  i kłócić się ze 
starym i przyjaciółmi.

W iedzą oni, że niem cy austryaccy od- 
daw na m ają wypracowany projekt „usunię­
cia" rusińsko-polskiej Galicyi ze składu pań­
stw a austryackiego i posłów galicyjskich ze 
składu parlam entu  wiedeńskiego. W iedzą 
oni, że projekt ten, bezwarunkowo wygodny 
dla kieszeni zachodniej połowy Austryi, przy­
ję ty  zostanie z zachwytem  nietylko przez 
wszystkich niemców i włochów,^ ale przez 
w ielu  również czechów, Słoweńców i ser- 
bów austryackich. Cios m arzeniom  czes­
kim  o słowiańskiej A ustryi może zadać zwy­
kły ukaz cesarza austryackiego. Arm ia au- 
slryjacka całkowicie je s t w rękach  niemców 
i cesarza, policya—również. W szystkie ko­
leje, duże banki (naw et w Pradze), ogromna 
większość fabryk, zakładów przem ysłowych, 
kopalń należy do niemców, lub ^sym patyzu­
jących  z nim i żydów. Czesi i wogóle sło­
wianie zachodniej połowy A ustry i nie m ają 
oparcia dla odbicia ciosu i nie m ają sił na 
zatrzym anie, w brew  ukazowi cesarskiem u, 
Galicyi w składzie A ustryi.

Polacy nie życzą sobie podtrzym yw ać 
czechów w W iedniu. S tarają się oni nie­
tylko być w zgodzie z niem cam i austryac* 
kim i, aio naw et nie rozdrażniać zbytnio 
niem ców pruskich, choć ci osta tn i oddawna 
urządzili na  nich form alną wyprawę.

Nie m ają jednak  nic przeciw tem u, 
aby przy pomocy czechów, bez ryzyka dla 
siebie, uzyskać ja k  najwięcej wygód w pań­
stwie rosyjskiem : czy to pod postacią au ­
tonom ii Królestwa Polskiego, czy też pod 
postacią różnych „swobód" w Królestwie i 
wogóle w Kraj ii Zachodnim. Potrzebne im 
to jest oczywiście nie d la „pogodzenia się" 
z nam i. O „pogodzeniu się* oni bez w ątpie­
n ia nie m yślą zupełnie. W  Galicyi, gdzie 
niezwykle łatwo byłoby rozpocząć „godzenie 
się®, polski ucisk rusinów  trw a z daw ną si-- 
łą i niem a objawów, świadczących o zaprzesta­
n iu  takowego.

W państw ie rosyjskiem , gdzie również 
byłoby łatwo dać nam  pomoc, swoją chęć 
zgody—wszystko u  polaków jes t po starem u 
i polska agitacya wre jak  dawniej i na  Bia­
łej Rusi i na W ołyniu—wro daleko bardziej, 
niż obronna działalność polaków w Królestwie 
Polskiem  wobec naporu niemców.

W niosek, do jakiegośm y doszli, jest 
niewesoły...

Czesi napróżno stara ją  się wciągnąć do 
swego związku polaków. Polacy nie są od 
tego, aby wykorzystać czechów dla osiąg­
nięcia swych zam iarów w państw ie Rosyj­
skiem , zagraliby z nim i party jkę przyjaźni, 
ale ryzykow ać swojem wygodnem  stano­
w iskiem  w A ustry i nie chcą. Czesi w walce 
swej z niem cam i m ogą liczyć na kogo chcą, 
tylko nie na polaków".

Naturalnie! Przecież są rosyanie, k tó ­
rzy tak  chętnie poszliby z czechami prze­
ciwko niem com , którzy tak  dobrze rozu­
m ieją niebezpieczeństwo germ anizm u, k tó ­
rzy tak  dzielnie spieszą na pomoc uciśnio­
nym  słowianom, nie zważając na  żadne 
groźby butnych  prusaków ...

Niech poświadczą serbowie...

Jak pracują w Ameryce?
Przed siedm iu laty pojawiła się  pod powyższym  

tytułem  książka, napisana przez znanego dziennikarza 
angielskiego J. J . F rasera, a będąca owocem  jego po­
dróży ówczesnej po Stanach Zjednoczonych. Książka  
ta doczekała się  w ciągu 7 la t czternastego wydania 
w roku bieżącym, obok tego zaś została przełożona na 
w szystkie ważniejsze języki. O becnie, gdy Am eryka  
coraz w ięcej występuje czynnie w sprawach polity­
cznych, które dotąd uważano, jako wyłączną domenę 
Europy, wszystko, co przyczynić się  może do bliższego 
i bezstronnego jej poznania, nabiera praktycznej war­
tości i  powinno stać s ię  w łasnością ogółu. A  książka 
Frasera, wolna od jednostronności i oparta na bogatym  
m atsryale faktycznym , zawiera cenne inform acye o Sta­
nach Zjednoczonych, które— jak wspom nieliśm y— w po­
lityce  św iatow ej odgrywają ważną rolę.

Am eryka, nie mająca tradycyi historycznej, nie  
ma też w pracy ani uszanowania, ani względów dla 
wieku. K upiec, fabrykant, przedsiębiorca amerykański, 
wybiera sw oich współpracowników bardzo chętnie z po­
śród najmłodszych sił, powierzając im w miarę zdolno­
ści najbardziej naw et odpowiedzialno stanowiska. W  taki 
sposób ludzie stosunkowo bardzo młodzi otrzymują c zę ­
sto władrę, która w Europio jest przywilejem  siwizny.

p z
Frascr opowiada, jak amorykanin z uśmiechom polito ­
wania mówi o europejskim  system ie adm inistracji pu­
blicznej i prywatnej. Amerykanin przykłada najw iększą  
wagę do praktyki, to też w Stanach Zjednoczonych dy­
rektorowie kolei, fabryk i t. p. rozpoczynają często  
swoją karyerę jako m aszyniści, dozorcy torn lub zw y­
czajni robotnicy. Z tego powodu nie jest wcale rzad­
kością, że ukończeni technicy wstępują do przedsię­
biorstw, jako zwyczajni robotnicy. W  miarę swoich  
zdolności postępują po szczeblach karyery. P łace np. 
przy kolejach są wysokie, a le praca bywa na w ielu  l i ­
niach ciężka. P alacz maszynowy otrzymuje do 19 ko­
ron dziennie, m aszynista 18 kor., konduktor 8 i pół kor., 
ale zdarza się , że praca trwa 15 do 36 godzin, chociaż 
na w ielu  liniach kolejowych zaprowadzono 10 godzinny 
azas pracy.

Najbardziej zajmującą częścią  książki są przy­
kłady z praktyki. I tak np. w olbrzymich fabrykach 
maszyn Baldwina w F iladelfii pracują sami m łodzi lu ­
dzie nad budową ogromnych maszyn, mających nazwę 
mamutów. W  każdym tygodniu wychodzi z tych fabryk 
36 do 40 maszyn. Fabryki owo mogą w edle przedło­
żonych projektów wykonać maszynę zupełnie zdolną do 
użytku w ciągu siedm iu dni.

W  tych fabrykach młody stosunkowo człow iek  
był inspektorem  i sprawował rządy nad 14,000 robo­
tników . Przed 10 laty  był m echanikiem , a ponieważ 
odznaczał się  zdolnościam i i energią, więc w 32 roku 
zajął wysokie i odpowiedzialne stanowisko. Fabryki 
Baldwina w czasie od 1832 roku dostarczyły 20,000 ma­
szyn dla całego św iata.

Tylko doborowi robotnicy mają tam zajęcie. Są  
pomiędzy nimi ludzie siw i, alo niema starych. Ujem ną  
stroną tego systemu pracy je st  fakt, że robotnik, pragnąc 
pójść wyżej, pracuje z wytężeniem  wszystkich sił i 
szybko je  targa. N ajniższa praca wynosi w fabrykach 
Baldwina 67 halerzy za godzinę, co daje przy 10-ogo- 
dzinuym dniu pracy 6 koron 70 halerzy. J e że li robo­
tnik nowo przyjęty nie zdoła tej kwoty zarobić, zosta­
je  wydalony jako poślednia siła, n ie rokująca nadziei 
ua przyszłość. Zresztą przy panującym w Am eryce  
system ie akordowym, robotnik zmuszony jest do nad­
miernej pracy. Fraser tw ierdzi, że są w Am eryce ro­
botnicy, którzy w ciągu dnia wykonują trzy razy w ięk­
szą pracę, niż robotnik angielski.

Przykłady takiej szalonej pracy przytacza F ra­
ser na podstawie tego, co w idział w Pittsburgu. To 
miasto je st  ogniskiem  fabrykacji stali. Brudne, dymem  
i w iecznym  hukiom w ypełnione u lice  przedstawiają 
smutny widok, Robotnicy w yłącznie prawie młodzi, 
pracują tutaj z taką intensyw nością, która w Europie  
byłaby bezprzykładną. Tutaj królował słynny Carnegie, 
który dobierał sobie współpracowników pomiędzy robo­
tnikami i często pow ierzał ludziom dw udziestopięciole­
tnim stanowiska, wobec których — jak się  wyraża F ra­
ser — dojrzały*europejczyk dostałby zawrotu głow y.

Szyny, łącznej długości 60 kilom etrów, służą do 
przywożenia m ateryału dla fabryk stali. W  razie po­
trzeby mogą robotnicy w ciądu dwóch godzin złożyć 
pociąg o 35 wagonach, gotow y do jazdy. W ła śc ic ie le  
fabryk w Pittsburgu, tworzący trust, wykonują kontro­
lę  nad w szystkiem i przedsiębiorstwam i, przerabiającemi 
żelazo, a zaw isłem i od trustu stalowego.

Jednym z licznych przykładów przedsiębiorczo­
ści amerykanów je st  przemysł szew ski. P ierw otnie do 
Stanów Zjednoczonych w ysyłała Europa ogromne ilości 
obuwia, obecnie Ameryka, udoskonaliw szy swoje ma­
szyny, pokrywa zupełnie swojo zapotrzebowanie, a o- 
prócz tego w ysyła na w szystkie strony św iata  swojo o- 
buwie. W  Am oryce istnieje przeszło 1,7C)0 fabryk, do­
starczających przeszło 175 m ilionów par rozm aitego o- 
buwia. Praca jest podzielona tak cząstkowo, że parę 
obuwia wykonuje 113 robotników na rozmaitych maszy­
nach. W edle urzędowych obliczeń, do wykonania 100 
par obuwia ręczną pracą potrzeba 1446 godzin, maszy­
ny tę pracę wykonują w 156 godzinach. W  podobnym 
stosunku zmniejszają się koszty produkcyi, które przy 
pracy ręcznej wynoszą w Am eryce z powodu wysokiej 
płacy 19 koron 20 halerzy, gdy przy pracy m aszyno­
wej tylko 1 koronę 80 halerzy. Robotnicy przy ma­
szynach zarabiają tygedniowo 60 koron, a  dzień robo­
czy wynosi 10 godzin. Zarobek kobiet i  chłopców roz­
poczyna się  od 14 koron 40 halerzy tygodniowo.

Praca w Am eryce jost szybka i ogromnie zuży­
wa nerw y. Robotnik zarabia dużo, ale też bardzo 
szybko targa swojo siły  i staje się  niezdolnym do pra­
cy. Am erykanin w lo t chwyta każdy postęp i  to jest  
jego ogromną zaletą, a le  w pracy uważa ludzi za ma­
szyny, które w razie zużycia się  idą do rupieci, i to 
je st  wadą przem ysłu am erykańskiego.

■ n n n n n n

Meetino aeronaułyczny w Riieims.
—o—

Pola w Issy są opuszczone, gdyż obe­
cnie wszyscy niem al aw iatorzy są już w 
Rkeims, gdzie trenu ją  się do wielkiego mee- 
tingu. Trzy monoplany Bleriota odeszły już 
do Rheims. Alfred Leblanc objaśnia, że są 
one najzupełniej gotowe do s ta rtu . Oprócz 
Bleriota także D elagrange będzie przy ich 
pomocy brał udział w m eetingu. Bleriot 
najwięcej liczy na obydwa wielkie swe m o­
noplany nr. 12, z k tó rych  jeden wypróbował 
w tych dniach na  polach Issy. Spodziewa 
się on, że te dwa aparaty zdobędą m u grand 
prix de la Cham pagne. Obie m aszyny mo­
gą wziąć na  pokład pasażerów. Mają one 
zbiorniki na  80 litrów  benzyny tak, iż za­
pas ten w ystarczy na cztery godziny lotu. 
Bieriot wziął raz na pokład w Issy dw u pa­
sażerów, mianowicie Santos D um onta i An- 
drć Fourniera, lecz waga obydwu razem  u- 
stępuje wadze samego tylko pana Leona 
Bollć, z którym  leciał W righ t na  swojej 
m aszynie.

Najgroźniejszym ryw alem  Bleriota je s t  
Farm ann, k tóry  z ciężarem  dwóch ludzi 
przeleciał 40 kim. Bleriot spodziewa się, że 
będzie mógł z powodzeniem ubiegać się o 
nagrodę Gordon B ennetta, gdyż m aszyna 
Nr. 12 leci z szybkością 80 kim. na godzi­
nę. Bleriot m a tyle zaufania do swej m a­
szyny, iż sądzi, że naw et przy inniej korzy­
stnym  wietrze będzie mógł startować. J e ­
den z m onoplanów Bleriota otrzym a trójcy - 
lindrow y m otor o sile 80 koni, tak , iż bę­
dzie to najsilniejszy m otor ze wszystkich, 
jak ie  będą używane podczas m eetingu.

Trzy m aszyny typu „A ntoinette" Latha- 
ma i D em anesta są zaopatrzone w motory 
o sile 50 koni. Farm ann będzie ubiegał się 
prawdopodobnie tylko o nagrodę za lot p a ­
sażerski, t. j. z dwoma osobami na pokła­
dzie.

Z ośmiu m aszyn W righta do startu  
stanie prawdopodobnie pięć, startow ać zaś 
będą na nich: br. Lam bert, T issandiei, Louis 
Schreck i inżynier Lefebvre.

Ł Plany dla tych ostatnich nadesłał 
W ilbur W right. Szybkość ich przy słabym 
wietrze obliczają na 85 kim. na godzinę. 
Powierzchnia ich skrzydeł wynosi 45 m 2. 
M aszyny te  m ogą unieść tylko jednego czło­
wieka.

Lataw ce Voisina nie przybyły jeszcze 
do Rheims. Kapitan Ferber, który będzie 
na nich startow ał, przyjedzie dopiero za kil>
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ka dni. A m erykanin Curtis* nie przywiózł 
ze sobą skrzynkowego lataw ca Hcrringa, na 
którym  m iał startow cć, gdyż towarzystwo 
„H arring Curtis" nie chciało przysłać do 
Rheims aparatu, k tó ry  zdołał się już przez 
godzinę u trzym ać w powietrzu. Cartis więc 
startow ać będzie na innym  aparacie, k tó re­
go jeszcze wcale nie "próbował. Również 
i Santos Dum ont nie zjawi się ze swą „Li- 
bellą", gdyż nie m ógł dobrać do niej odpo­
wiedniego motoru.

W m eetingu weźmie też udział balon 
do kierow ania „Zodiac 111“ i nowy w ojenny 
statek  powietrzny „Colonel Renard".

Z życia prowincyi.

Sławuta, to sierpniu.
Po długiej przerw ie spowodowanej u- 

silną letnią pracą, zasiadam  znowu do ko- 
respondencyi i to zasiadam  z wielką przy­
jem nością, gdyż m iła pogawędka z czytelni­
kiem  weszła mi już poniekąd w nałóg, s ta ­
ła się konieczną potrzebą.

Sławuta w okresie bieżącego lata zy­
skała kilka bardzo poważnych instytucyi, 
które z pewnością w płyną na rozwój prze­
m ysłu i ku ltu ry  nietylko samego m iastecz­
ka, ale bliższych i dalszych okolic tegoż.

Pierw sza z trzech insty tucyi jest sk ład  
narzędzi rolnych, założony przez Staro-Kon- 
stantynow skie T-wo rolnicze; m ały lecz schlu­
dny domek, nowe, czyściuchne, symetrycznie 
ustaw ione w podwórku narzędzia, grzeczny 
i z ochotą udzielający wszelkich informacyi 
personel — wszystko to robi bardzo miłe 
wrażenie i doje rękojm ię dobrego prowadze­
nia in teresu. Bezwątpienia, że skład ten 
potrafi zjednać szerokie koło zwolenników 
nie tylko w śród gospodarzy folwarków i 
właścicieli ziemskich, ale naw et i pośród 
w łościan i tern sam em  przyczyni się do 
podniesienia k u ltu ry  rolnej w naszym  głu­
chym zakątku W ołynia.

D rugą insty tucyą czysto przemysłową 
jest nowootwierająca się fabryka szkła i fa­
jansów , która powstaje w zabudowaniach 
nie funkcjonującej już od la t kilku odlewni 
firmy „Lilpop, Rau i Lewensztejn". Z nią 
m iasteczku przybyw a nowa gałęź handlu i 
przemysłu, a biednym  rodzinom robotni­
ków — zarobek, tak  potrzebny w teraźniej­
szych ciężkich czasach.

Ale najważniejszym, najaktualniejszym  
nabytkiem , jest projektująca się pryw atna 
szkoła handlowa 4-oklasowa.

W  okolicy naszej, prócz gim nazyum  
klasycznego w  Ostrogu i szkoły realnej w 
Równem, innych  zakładów naukowych nie­
ma zupełnie; to też niem ajętni rodzice, a 
takich tu  nas jest większość, musieli zado­
wolić się prym ityw ną domową edukacyą 
sw ych dzieci, lub też z wysiłkiem  osta tn ie ­
go grosza, odmawiając sobie koniecznych 
potrzeb, oddawali dziatwę do szkół dalekich, 
wyczekując na w akanse po kilka lat. W 
tak  ciężkich w arunkach m arzyli tylko o m o­
żności kształcenia dziatwy pod swem  okiem, 
dziś m arzenie to zaczyna się urzeczyw ist­
niać, a więc można sobie wyobrazić ich  ra ­
dość, a zarazem radość i całego naszego 
miasteczka.

Projektodawcą i założycielem szkoły 
jes t nauczyciel takiej że szkoły z L. pan M., 
który we w łasnym  też interesie szczerze 
zakrzątnął się koło tej spraw y, poruszył 
grono miejscowej in teligencyi i uzyskał cał­
kowite poparcie w szystkich w arstw  naszego 
społeczeństwa. O potrzebie szkoły niech 
świadczy ten fakt, że społeczeństwo nasze, 
zwykle długo nam yślające się nad każdą 
ważniejszą spraw ą, a szczególniej, gdy sp ra­
wa ta  wym aga pewnych ofiar pieniężnych— 
tu  odrazu zdecydowało się i, po kilku b a r­
dzo ożywionych zebraniach, uchwaliło jedno­
głośnie potrzebną dla otw arcia szkoły sumę 
5 tys. rb . zebrać z dobrowolnych 50-orublo- 
wych składek i sum ę tę w kilka dni zebra­
ło. P. M. wyjechał już do Petersburga, że­
by poczynić staran ia  o pozwolenie na otw ar­
cie szkoły w Sławucie i obiecał nam , że 
szkoła ta  zacznie funkeyonow ać jeszcze w 
początkach bieżącego roku naukowego. Nie 
potrzebuję tu  mówić o znaczeniu takiej szko­
ły dla mieszkańców Sławuty i jej okolic. 
Chcę tylko zwrócić uwagę, że Sławuta, jako 
stacya klim atyczna posiada wszelkie zdro­
wotne w arunki i, że szkoła nasza może z 
czasem stać się i stanie się niezawodnie w a­
żnym  punktem  dla dzieci osłabio­
nych. chorow itych; dla nich nauka na wsi 
będzie nietylko rozwojem um ysłowym , ale 
kuracyą — zbolałego ciała. Szkoła na wsi 
— hasło dzisiejszej hygieny szkolnej, znaj­
dzie tu  u  nas w Sławucie najlepsze zasto­
sowanie. O dalszych losach tej uczelni, o 
program ie takowej, o udziale społeczeństwa, 
kontroli nad  prowadzeniem  finansów i t. d. 
a również sprawozdanie z kończącego się 
już sezonu letniego — postaram  się zamie­
ścić w następnej korespondencyi.

„Novus*.

K R O j n  K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 9 (22) Romana M. Rustyka M.
Jntro 10 (23) W awrzyńca M. Bogdana W .

W schód słońca godz. 5 m. 0.
Zachód słońca godz. 6 m. 5. 
Dłngość dnia godz. 14 m. 5.

— Z Towarzystwa Dobroczynności. W
poniedziałek dnia 10 sierpnia o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się zebranie Zarządu Towa­
rzystw a Dobroczynności w lokalu biuro­
wym.

— Regaty P. T. G. Dowiadujemy się, 
że staran ia  wioślarzy u  władz policyjnych 
o pozwolenie na urządzenie regat publicz­
nych zostały uwieńczone skutkiem  pomy­
ślnym .

Odbędą się więc w dn. 16 sierpnia, t. 
j. w następną niedzielę pierwsze w Kijowie 
regaty  publiczne. Chociaż istnieje tu  w Ki­
jowie oddawna rosyjski Yacht-Club, a ostat- 
niem i czasy powstały jeszcze dwa stow arzy­
szenia rosyjskie, poświęcające się sportowi 
wodnem u—urządzenie pierwszych regat pu­
blicznych przypadło w udziale naszym wio­
ślarzom.

Świadczy to niewątpliwie o tern, że 
wioślarze nasi nie zalegają pola i, nie bacząc 
na trud. jaki to pociąga za sobą, chcą popu­
laryzować sport wodoy w możliwie najszer-

S K I

szych kołach; Kijów pod tym względem ma 
nader korzystne w arunki w postaci dosko­
nale nadającej się do tego rzeki, a jednak 
wioślarstwo stoi iu  poci względem sporto­
wym dość nisko.

Rzecz oczywista, że wysiłki naszych 
wioślarzy, w kierunku uszlachetnienia spor­
tu  wodnego w Kijowie, powinno w pierw ­
szym rzędzie poprzeć nasze społeczeństwo.

— Posiedzenie komitetu rejonowego. Dn. 
a, 4 i 5 b. m. odbywały się posiedzenia ki­
jowskiego kom itetu rejonowego do uregulo­
wania masowego przewozu ładunków  kole­
jami żelaznemi, Między innemi rozpatrywano 
następujące kwesty o.

Ja k  wiadomo, w roku bieżącym spo­
dziewane są obfite urodzaje. W obec tego, 
dla uniknięcia nagrom adzenia ładunków  i 
zaległości na stacyi Odesa, tak  zarząd kolei 
Południowo-Zachodnich, ja k  i kom itet .re jo ­
nowy, postanowił, aby ładowanie i przełado­
wywanie zboża odbywało się w nocy oraz 
w dni świąteczne. Lecz odescy robotnicy 
i urzędnicy, opierając się na postanow ie­
niach obowiązujących o norm alnym  wypo­
czynku pracujących, kategorycznie odmówili 
wykonywania pracy nocnej oraz w niedziele 
i święta. W ytworzyło się w skutek tego na­
der trudne położenie. Aby obmyśieć środki 
zaradcze, kom itet wybrał ze swego łona de­
legatów pp. Demczenkę, Mimi, Leontjewa 
i Olejnikowa, którzy udadzą się do Odesy 
w celu przedstaw ienia naczelnikowi m iasta 
o konieczności zwołania narady z osób kom ­
petentnych, która obm yśliłaby środki dla 
zorganizowania pracy nocnej i we dni św ią­
teczne na stacyi Odesa.

Następnie zakomunikowano zebranym  
odmowną odpowiedź m inisterstw a komuni- 
kacyi na przedstawienie kom itetu, iż, ponie­
waż niektóre gatunki cukru nie mogą być 
ładowane do 900 pudów na wagon, aby nie 
stosować do cukru nowej norm y 900-pudo- 
wej, dopóki nie zostaną ukończone przed­
sięwzięte w tej sprawie doświadczenia. Ko­
m itet przyjął powyższe oświadczenie m ini­
sterstw a do wiadomości, poczem postanowił 
zadośćuczynić żądaniu prezesa petersbur­
skiej komisyi, zajmującej się wypracowa­
niem planu budowy projektowanych w naj­
bliższej przyszłości kolei żelaznych, inżynie­
ra  Struwego, który  zwrócił się o przysłanie 
materyalów, dotyczących budowy nowych 
kolei w rejonie kom itetu kijowskiego. W 
sprawie budowy linii kolejowych od m ia­
steczka Mozyrz i wsi Petrykow a do głównej 
linii kolei Poleskich, postanowiono zażądać 
m ateryałów od zarządu kolei Poleskich, mo- 
zyrskiego ziem slwa powiatowego oraz ini- 
cyatora budowy, posła do Dum y Państw o­
wej Jakubow skiego. Pozatem rozpatrywano 
spraw y specyalne, dotyczące rozm aitych 
kwestyi technicznych.

— Okólnik ministerstwa oświaty. Mi­
nisterstw o ośw iaty w specyalnym  okólniku 
o powoływaniu studentów  do odbywania 
powinności wojskowej wskazuje, iż w la­
tach ostatnich znaczna liczba młodzieży pod 
różnymi protestam i odraczała sobie odbywa­
nie służby wojskowej do dojścia do lat 27 
i, korzystając z system u przedmiotowego po­
zostawała w uniw ersy tetach  dłużej, niż się 
należało. Wobec tego, m inisterstw o polata 
rektorom  i dyrektorom  wyższych zakładów 
naukow ych postępować bardzo ostrożnie z 
prośbam i o odroczeniu term inu odbywania 
powinności wojskowej.

—  Zmiany w ustawie kolejowej. Zarząd 
kijowskiego kom itetu reyonowego podaje do 
wiadomości wysyłających ładunki, odbior­
ców i osób zainteresow anych przewozem ła­
dunków kolejam i żelaznemi, iź w art. 54, 
55, 57, 78, 80, 80 i 90 ogólnej ustaw y rosy j­
skich kolei żelaznych (wydanie 4 1908 r.) 
zostały zmienione niektóre w arunki przewozu 
ładunków  oraz stosunek praw ny kolei żela­
znych do ich kontrahentów . Zmiany w wy­
mienionych artykułach podane zostały do 
wiadomości w „Zbiorze praw  i rozporządzeń 
rządowych" w Nr. 58 z r. b. i w „Zbiorze 
Taryf" w Nr. 2,074 z r. b.

— Tranzlokacye. Rokitniański lekarz 
okręgow y pow. wasylkowskiego dr. Piwo- 
woński w tym  m iesiącu opuszcza posadę w 
ziemstwie a obejmuje stanow isko ordynato­
ra  w  kijow skim  szpitalu robotniczym.

Lekarz radom yskiego szpitala powiato 
wego Ciechanowicz-Lewkowicz w d. 1 w rze­
śnia przechodzi do kijowskiego szpitala ki- 
ryłowskiego.

Lekarzem w Cesarsko-słobodnańskim  
okręgu pow. czerkaskiego został dr. Ki- 
czyn.

— Aresztowanie profesora politechniki.
Zeszłej nocy na skutek  rozporządzenia żan- 
darm eryi' dokonano rew izyi w m ieszkaniu, 
a następnie aresztowano profesora machani- 
ki na politechnice kijow skiej, inżyniera Ale­
ksandra Ruzskiego.

Wczoraj w dzień w m ieszkaniu jego 
przy ul. W. J3odwalnej Nr. 36 dokonano po­
wtórnej rewizyi.

—  Przyjazd policmajstra. Wczoraj przy­
jechał do Kijowa nowomianowany policm aj­
ster kijowski von der Chowen, i wczoraj 
już zapoznawał się z m iastem .

— Nowi członkowie komitetu reyonc- 
wego: Od gubernii podolskiej—p .  F. Jaro ­
szyński (zastępca p. Ż^bokliekicgo); od łódz­
kiego kom itetu giełdowego p. Sokołowski i 
jego zastępca Kaiecki.

OSOBISTE.
— Zarządzający kancelaryą generał- 

gubernatora kijowskiego A. Niewierow za­
czął korzystać z 2-miesięcznego urlopu. Pod­
czas jego nieobecności obowiązki zarządzają­
cego kancelaryą pełnić będzie rz. rad . st. 
Sawłuczyński.

— W czoraj rano przyjechał z Peters­
burga do Kijowa dyrektor departam entu  po- 
licyi ChaTłamow. Wczoraj po zwiedzeniu 
m iasta Charłamow ruszył z powrotem do 
Petersburga.

— CYGANK A ZŁODZIEJKA. Dn mieszkania 
A. Zas/.kowowe], przy ul. W. Wnsylkowskic.j przyszło, 
cyganka i zaproponowała wruzbę 15-lotniąj cńrco gospo­
dyni domu. Do tych wróżb zaządała pierścionków i 
kolczyków — łatwowierno dziewczę dało ko.sz'owuośoi 
cygarico, ta zaś, skorzystawszy z pierwszej sposobnej 
chwili, uciekła z niemi.

—  ARESZTO W ANIE. N a  ul. Nikolskicj żan­
darm forteczny zaaresztował syna psalmisty Aleksego  
Ilolyńskiogo, kióry niósł pęk rzerzy, skradzionych sw e­
mu koledze.

—  UTONIECIE,. Z pokładu stojącego na ko­
twicy w pobliżu wyspy Truchana «błowiamriie» spadł 
do wody i utknął 3 5 -letni bufetowy na parowcu D y ­
mitr lVrng, który położył się tam dla przespania się  
po jakiejś li bacy i.

N r  178

— KRADZIEŻE. Z mieszkania d-ra S. Lory a,  
przy ul. Al. Wąsy lisowski ej Nr 31, w czacie niei Ik-cno- 
ś ń ‘gospodarza skradziono rzeczy ria rb. 20.).

— N a  taką samą sumę okradziono mieszkanie  
II. D a n i e J o w i c z a  prz y  ul.  P o ł o w i e c k i e j  N r  29.

— W domu Nr 2 8  przy nl. Włodzimierskiej L. 
Krrluk skradł przyrząd do mierzenia wody. Złodzie­
ja ujęto.

—- Z mieszkania .1. Krymanowskiego przy ul. Al. 
Podwal nej skradziono rewolwer.

— Ubiegłej nocy rozgromiono 7nów dwa mie­
szkania, pozostawiono przez .właścicieli,  bawiących na 
letniskach, bez dozoru: p. >>rmkowowej (Gogolewska  
30) i p. Bryczkina (M. Podwalna 12). W obu wypad­
kach rabusie dostał* się do mieszkań przy pomocy do­
branych kluczy i wszystko poprzewracali i porozbijał'.

— ZAA1AC1I SAMOBÓJCZY. AV domu Nr 1 
przy ul. W.-Szyjanowskioj służąca M a w celu sa m o ­
bójczym zażyła sporą dozę karbolu. cPogotowic prze­
wiozło desperatkę do Aleksandrowskiego szpitala.

Z SADÓW.
Wczoraj IV wydział kijow skiego sądu okręgow e­

go, przy udziale sędziów przysięgłych, rozpatrywał 
sprawę W iktoryi Zakrewskiej, oskarżonej o roztiwu- 
nionio opisanego przez komornika m ajątku.

Podczas rozpraw w yjaśniło się, iż Zakrowskn,  
córka duchownego, mając *lat 16 wyszła za mąz za ś lu ­
sarza, człowieka o 20 lat od siebie starszego. AJąż 0- 
trzymał za nią 4,000 rb. posagu, które stra c ił,i umie­
rając 7 lat temu, w spadku po sob ie  pozostaw ił żonie  
4 dzieci i d ługi. W ierzyciel, za dług którego opisano 
rzeczy oskarżonej i który obecnie w szczął n in hjr /ą  
sprawę, D enisów , był serdecznym  przyjacielem  jej m ę­
ża od roku 1874. P o śm ierci Zakrew skiego wystąpił  
o zwrot długu w  sum ie 258 rb. i nałożył areszt na ru­
chom ościach oskarżonej, która oddawała mu dług p.> 
trochu i zw róciła  już 220 rb. Tym czasem  nic było co 
jeść  i za co wychow ać czworga dzieci. W ięc matka od 
czasu do czasu sprzedawała jakąś rzecz, za każdym  
razem zwracając się  o pozw olenie do D enisow a, który 
nie m iał n ic przeciwko temu, gdyż częściam i otrzymy­
wał od niej swojo pieniądze. Teraz, gdy pozosiało do 
spłacenia tylko 38 rb., pociągnął ją  do odpowiedzialno­
ści za roztrwonienie zaaresztowanych rzeczy, pow ierzo­
nych jej do przechowania. W  dodatku Zakrewskn  
twierdziła, że mąż jej w rzeczyw istości pożyczył od 
Denisowa tylko 50 rb., pozostała zaś suma jest fikcyjną,  
ponieważ mąż jej, wystawiając zobowiązanio Denisów*.- 
wi, chciał tym sposobem zabezpieczyć sobie część m.«- 
jątku w razio w ystąpienia innych w ierzycie li.

Po krótkiej naradzie przysięgli wydali wcrdjkt. 
uniewinniający.

KRONIKA POLSKA.
— Zmiana nazwy stacy i. Z dcćyzyi ministi-rysl- 

nej, stacya Terespol linii Brzeskiej kolei Nadwiślań­
skich (dawniejsza stacya krańcowa kolei Terespolskicj),  
zmienia nazwę na siacyę Bołaczew.

— Zdrowie ks. Radziwiłła. <Dziennik poznań- 
sk b  donosi, że książę Ferdynand Radziwiłł, prezes 
Koła polskiego w parlamencie niemioekim, po powrocie  
do zdrowia przybył do Antonina i zabawi tam czas 
powien. .

O F I A R Y .

W  redakcyi ^Dziennika Kijowskiego:> złożyli:
Na kościół św . Mikołaja: P. B. Rogowski 10 0 . rb. 
Na Tow. Dobr.: P. B. Rogowski 25 rb.
Na Tów. Polsk. Kol. Letn.: P . B. Rogowski  

25 rubli.
Na Dar Grunwaldzki: P. B . Rogowski 25 rb. —  

Pracownicy Drukarni Polskiej za 10-ty tydzień 2 rb. 
Dla najbiedniejszych: P. B. Rogowski 25 r!>.

Z g i e ł d y  c u k r o w e j .

W  usposobieniu wewnętrznych rynków ruJcrn- 
wych coraz silniej daje się  zauważyć leiidrncya ku 
zniżce cen cukru. Ceny rafinady ciągło jeszcze są w y­
sokie, jednakżo bezwątpienia przy powiększeniu zapa­
sów w fabrykach, któro już rozpoczęły produkcyę rafi- 
nady, eony'tego  cukru również spadną. T endencja  zniż­
kowa uwarunKowujo się  tak ogólnio zadawalającym  
stanem plantacyi buraczanych, jako toż dostatecznym i 
zapasami cukru w cukrowniach. Oprócz tego zniżka 
znajduje podstawę i w ostatniej uchwale rady m ini­
strów, która postanowiła zw iększyć kontyngens cukru 
dla rynku wewnętrznego na okres 1909 — 1910 r. do 
58 milionów pudów, a ilość obowiązkowego zapasu n ie ­
tykalnego okrośliła na 8 milionów pudów. Jak w iado­
mo kontyngens rynku wewnętrznego w okresie b ieżą­
cym wynosił 51 m ilionów pudów, co doprowadziło do 
gwałtownego podniesienia się  cen cukru i niebywałych  
em isyi z zapasu. Oprócz tego bardzo ważnym faktem  
dla rynków wewnętrznych jest uczynione przez m ini­
stra skarbu przedstawienie radzie m inistrów co do 
zmiany warunków prawa em isyi cukru z zapasu. D o ­
tąd em isye zależne t>yły od cen kryształu na stacjach  
kolei Poł.-Zacb.; w przyszłości będą dokonywane em i- 
sye i wtedy, gdy nietylko w kijowskim, lecz i w in ­
nych rejonach ceny będą przewyższały ustanowioną nor­
mę prekluzyjną. Takie postaw ien ie kw estyi uregu lo ­
wania em isyi cukru z zapasu pozbawi kijowski i połu­
dniowo-zachodni rynek jógo dotychczasowych preroga­
tyw, posłuży zato do w ięcej prawidłowej oceny danej 
syluacyi rynków.

N a rynku miejscowym tydzień ubiegły z a zn 3 c /jł  
się również*zniżką cen i niew ielką liczbą tranzakcyi, 
z których podajemy następująco, zaregestrow ane przez 
komisyę notowań.

1) 5,400 pudów, stacya P łoskirów po 4 rb. 
kop. na sierpień (cukrownia Tarasowska— bankowi rosyj­
skiemu);

2) 50,000 pudów, przystanek Tołokasznoje kr.J. 
poi., po 4  rb. 12 kop. na w rzesień (kijowski bank pry­
watny— tow. charkowskiemu);

3) 90,000 pudów, stacya W olftoo po 4 rb. 17*/a 
kop.; 30,000 pud. na wrzesień, 60,000 pud. na paździer­
nik (M. T ereszczenko— bankowi);

4) 50,400 pudów, stacya Oratowo, po 4 rb. 2V3 
kop.; 19,800 pud. na wrzesień, 30,600 pud. na grudzień  
(tow. «Ku!pik»— Mu kinowi).

Św iadectw a cesyjne:
5) 30,000 pudów, po 70 kop. na luty-m arzoc (k i­

jowski bank prywatny— tow. cukr. czunachowieckiei;
6) 60,000 nudów po 70 kon. na październik-gru­

dzień (Natanson i synow ie— Al. Tercszczeuce).
N a estatniem  posiedzeniu kom isji notowań były 

przedstawione 2 tranzakcyt; jr d n a -sp r ze d a ż  cukru 
przyszłego, druga na przyszło św iadectw a cesyjne. Po­
nieważ wskazany w zawiadom ieniach nabywca— kijow­
ski handlowy bank prywatny tranzakcyi tych nio po­
tw ierd ził—komisya wstrzymała się  od ich za rejestro ­
wania do wyjaśnienia ich autentyczności.

Ostatnie wiadomości.
Unia słowiańska i Aerenthal. „Cienko 

Słowa" pomieszczają sensacyjną wiadomość, 
że unia słowiańska na oslatniem posiedze­
niu wystąpiła gwałtowni© przeciw minist ro­
wi spraw zagranicznych Aorenthalowi.}Przy­
czyną tego wystąpienia jest wiadomość, że 
Aerenthai podobno w kołach dworskich po­
kazywał w jesieni dokumenty,  dowodzące, 
że w Pradze przygotowywano powstanie na 
wypadek wybuchu wojny z Serbią.

W. Churchill na manewrach niemieckich. 
Z Londynu donoszą do „Beri. Tagebl.", że 
angielski minister  handlu Winston Churchill 
przyjął zaprosiny cesarza Wilhelma II na 
jesienne manewry wojskowe. Dziennik w i ­
zycie angielsKiego ministra przypisuje spe­
c ja lną  wagę, uważa co bowiem za zwolen­
nika porozumienia z Niemcami w fprawie 
ograniczenia zbu-jeń.

Sprawa cieśnin. Z powodu ar tykułu w 
„Neue Fr. Pressc" wiedeński korespondent 
„Vossischfi Z<g." donosi, że s 'r  Edward Grey 
zawiadomił o zgodzie londyńskiego g a t ine lu  
na nowe uregulowanie sprawy Dardanel- 
skiej.
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Wybory do Dumy.

P o t f lr s b u r g .  —  W  r o z m o w i e  z e  ■ w sp ó ł­
p r a c o w n i k i e m  „Wir?,. W id-:] / '  U l i c z k o  w  r . ś w im l -

w że p;iź(.lziornikovy(;y wystawią w P e te r s ­
burgu swoją własną kandydatury i dopiero 
podczas wyborów ściślejszych może wejdą 
w iporozumienie z kadetami, nie to bidzie 
zależało od osoby kandydata kadetów.

Wedlng pogłosek, t rndowicy 1 socya- 
jiści Indowi popierać będą kandydaturę  So­
kołowa.

W Ole,sic, według zdania G ucz ko w;;, 
październikowej wystawią kandydaturę ro- 
syanina — nie-związkowca.

W sprawie aoronaiRyki niemieckiej 
granicach Rosyi.

Petersburg.—Z Berlina donoszą, że ja­
koby stw ierdzonem  zostało, ze powłoka ba­
b im , który był przez władze rosyjskie za­
trzym any w Sosnowcu, jest przedziura­
wiona kulami.

Nowa reweiacya.
Petersburg. — Z Paryża donoszą o no­

wej rewelacyi Buroewa. Miał on jakoby 
opublikować, , że socyal-dem okrata, m aksy­
m alista W oskresienskij, k tóry  organizował 
ekspropryacyę w Berdanach," figuruje na 
fotografii agentów ochrany, k tóra  funkeyo- 
nowała podczas uroczystości jubileuszow ych 
w Połtaw ie.

W sprawie zamknięcia kasy literatów.
. Petersburg.—  „Rossija1* staw ia zapyta­

nie, ja k  odgrodzić działalność filantropijną od 
popierania działalności rewolucyjnej. Pólu- 

. rzędowy organ nie solidaryzuje się z zarzu­
tem , staw ianym  przez „Now. *Wr.“ za patro ­
naty  więzienne, gdyż patronaty  idą z pomo­
cą tym  przestępcom politycznym, którzy są 
juz pozbawieni możności sakodzenia społe­
czeństwu. Z drugiej strony żaden rząd nie 
będzie tolerował kasy pomocy wzajemnej re- 
wolucyonistów. My, pisze dalej „Rossija44, 
jesteśm y dalecy od porównywania kasy lite­
ratów  z takiego rodzaju stowarzyszeniem. 
Rząd, proponując kasie zmienić s ta tu t i w 
dalssyrn ciągu prowadzić swoją działalność 
w ściśle  ̂praw nych granicach, oczywiście 
również nie uznaje kusy za stowarzyszenie 
rewolucyjne. Jednakże specjalnej komisy i 
należałoby się zastanowić, czy kasa niesie

kierunku, 
to są-

 „ __________ _  Wita-
szewski, którzy urządzili w redakcyi „Było- 
je* legalne biuro walki z ustrojem  istn ie ją­
cym  za pomocą środków nielegalnych.

Ko misy a ta  w inna wyraźnie postawić 
kw estyę, czy istnieje kasa pomocy w za­
jem nej spokojnych pracowników, czy też 
bojowników, zwalczających istniejący ustrój.

Organ pół urzędowy kończy artyku ł w y­
powiedzeniem nadziei, żc kw estya rozstrzy­
gniętą zostanie w tak i sposób, że nie n a ru ­
szy interesów  większości członków kasy.

Epilog sprawy Łopuchina.
Petersburg. — Prośba Łopnchina o u- 

jaskawienie została odrzuconą. Dnia 1.5-go 
b. m. zostanie on wysłany.

Dymisya głównego naczelnika ir.tendentury.
Petersburg. — Główny naczelnik inten- 

den tury  Polakow m a otrzym ać dym isyę. Na

jego mi-ęj^ce ma być m ianowany gen. W o• 
ht ik. D ym isja jes t skutkiem  rew izji sena­
tora Gar: na.

informacja „Znamieniu

Petersburg. — „Rns ■* Znamia" pisze, że 
podobno gubernatorowie otrzymali rozporzą­
dzenie, aby wszędzie z »przestano naganki 
na związkowców i wogóle aby utempero- 
w ano prasę.

Petersburg.— „Rus. Znamia“ komuniku­
je pogłoskę jakoby Meller Zaknmelski ma 
być mianowany gubernatorem wojennym 
ko wień skiej gu b ern ii.

Sprawa Bułowicz.
Petersburg. — „Birżewyja Wiedomosti“ 

zanreszezają obszerne oparto na dokumen­
tach wyjaśnienia w sprawie pani Ruto­
wicz.

Podpisów pod dokum entam i nikt zda­
niem gazety nie fałszował, gdyż podobno 
żadnych podpisów pod dokum entami niema.

\S;un pan Balowicz podobno ciągle in­
trygował i os suki wał wszystkich.

Niejednokrotnie Rutowicz składał dono­
sy na Suchomlinowe, który interesował się 
zawsze losem pani Rutowicz.

Donosy powyższe były zawsze powo­
dem śledztw, i zawsze stwierdzono ich M -  
szywość.

Obecnie Rutowicz czyni ostatni wysi­
łek, aby skompromitować Sucbomlinowa. 
Wyjaśnienie przepełniono jest opisami dzi­
kich awantur w pożyciu małżeńskiem.

Delegacya żydowska.
P e t e r s b u r g Stołypin powiedział podo-

swej polityki 
być bardziej rozsądni.

Sprawa Nercensztejna.
Petersburg.—„Rus. Znani.;4 potwierdza, 

że m inisterstw o sprawiedliwości odmówi 
prośbie o przeniesienie sprawy llcrcensztej 
na do sądu rosyjskiego.

Los b. posła.
Petersburg. — Byli posłowie przesłali 

Chomiakowowi telegram  z prośbą o w sta ­
wienie się do generała Iwanowa w Peters­
burgu, aby został złagodzony wyrok na b. 
posła ^Pjanych.

„Ochrany" związku nar. ros.
Petersburg. — Związkowcy organizują 

swoje wydziały „ochrany64. Główna „ochra­
na" znajduje się w Petersburgu. Donosy 
skierowywane są- do departam entu  policyi. 
Wśród złożonych już donosów kilka dotyczy 
gubernatorów.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Główny in tendent m ini­

sterstw a wojny, naczelnik głównego zarządu 
in tendentury  generał-lejtenant Polakow, przy­
dzielony został do m inisterstw a wojny.

Najjaśniejszy Pan  ofiarował sztandary 
władywostocldm oblężniczym batalionom  sa­
perów i minerów.

Pertn. — W początku roku szkolnego 
otw arte zostanie sem inaryum  nauczycielskie.

jarm ark  niżegorodski. — W ice-m inister 
spraw wewnętrznych Łykoszyn zwiedził w to­
warzystwie gubernatora i innych wyższych 
urzędników powiat gorbatow ski, gdzie w ta ­

jeni niczai się w przebieg robót, dotyczących 
urządzeń rolnych.

Petersburg. — Minister finansów Ko- 
kiWeew w towarzystw'i o zarządzającego szla­
checkim i włościańskim, bankami Chripuno- 
\va Kvyjt‘/.d/:a, i L sierpnia do gubcumii sara­
towskiej dla zaznajomienia sio na miejscu z 
działałneścą bun tu  włościańskiego.

Mśćisfawl. — W o wsi Kołodeziach zra- 
na trzech rabusiów wdarło się do m ieszka­
nia duchownego, raniło ciężko duchownego 
i jego siostrę i zabiło leśniczego, k tó ry  zdą­
żył zabić jednego bandytę.

Sewastopol. — Kucharz Dawydow, u- 
czestnik powstania na pancerniku „Kniaź 
)\»tcm kin“, został skazany przez sąd wojen- 
no-morski na 11 la t robót ciężkich.

Zeńków. — W  Bobrykowie spłonęło 40 
zabudowań włościańskich. Straty wynoszą 
około 35,000 rb.

Archangielsk. — W  mieście zachorowa­
ły na cholerę 3 osoby, zmarła 1. W  powie­
cie zm arła 1 osoba.

Ryga. — W mieście zachorowały 2 0 - 
soby, w powiecie 1.

Twer. -- Zachorowało 6 osób z ozna­
kami cholery.

Jarosław . — W Jarosław iu wraz z po­
wiatem zachorowały 4 osoby, zm arły 3. W 
Ryb Ińsku zachorowało 5 , zm arły 3.

Carycyn. — We W ładimirówce uderzył 
o brzeg sta tek  pasażerski .Je rm a k “, należą­
cy do tow arzystw a „Kaukaz i M erkury". 
Przednia część sta tku  została przedziuraw io­
na. W oda wdarła sio do w nętiza; część to­
warów zniszczona. N ikt z pasażerów nie 
ucierpiał.

Po I ława. — Przy wjeździe na slacyę 
kolei południowej „Iskrówka44 rozbił się po­
ciąg towarowy. Rozbitych 6 wagonów, u- 
sz kod zony ch 3 w a g o n y  ładowne. K onduk­
torzy odnieśli potłuczenia.

Orzeł. — >Sąd wojenny, po rozpoznaniu 
sprawy radickiej i bieżeckiej party i m aksy­
malistów- re w o I ucy o ni s tó w, skazał jednego ńa 
karę śm ierci i dw udziestu czterech na robo­
ty ciężkie na różne term iny .

Korni — W mieście i powiecie zachoro­
wało na cholerę 7 osób, zmarły 2.

Moskwa. — Do szpitala przywieziono 2 
podejrzanie chore osoby, przywiezione z do­
mu, gdzie już był wypadek zasłabnięcia na 
cholerę.

Nowogród. — W ciągu ubiegłego ty g o ­
dnia w gubarnii było 20  zasłabnięć na cho­
lerę, z k tórych 8 zakończyło się śm iercią.

Orenburg. —W Troicku zm arła na cho­
lerę 1 osoba.

Połock.—Zachorowała na cholerę 1 0- 
soba, zm arła 1, pozostaje chorych 19.

Połtawa.—Od początku epidemii w po­
wiecie hndziackim zachorowało 37 osób, 
zmarło .14. W  Kremieńczugu zachorowało 
4 osoby, zmarło 4 .

Rewel.—W  Krenholmie zachorowała na 
cholerę robotnica i jej dziecko.

Kronsztadu — Przybyła grupa angiel­
skich turystów  na parowcu „Malwa", m ają­
cym 500 stóp długości.

W ypłynął na pełne morze na  próbę 
nowy sta tek  do rozbijania lodu „W ajgacz", 
zbudowany dla zbadania północnej drogi z 
Europy do W kdyw ostoku.

Petersburg.—Dziś o godz. 9 zrana N aj­
jaśniejszy Pan był obecny na m anew rach 
dwóch dyw izji pod Krasnern Siołem.

Petersburg. — AV ciągu ostatniej doby 
zachorowało na cholerę 28 osób, zmarło 8, 
pozostaje chorych 340 /

Petersburg. — Główny sąd wojenny u- 
nicważnił nu skutek protestu pomocnika 
prokuratora wojennego w erdykt uniew innia­
jący w sprawie Stepnnowe-j i agen ta  aseku­
racyjnego Prószy 113, oskarżonych o podpale­
nie* nieruchomości w Moskwie w celu otrzy­
mania asekuracji.

Ten sam. sąd nie uwzględnił skarg 
skazanych na śm ierć—mieszczanina Prysz- 
czeka, oskarżonego w Czernikowie o zabój­
stwo stryja i jego żony, i mieszczanina Fie- 
dorowa, skazanego w Charkowie za napad 
na artelszczyka raRneryi.

Odesa. —- Podczas rew izji, dokonanej 
przez policję w celu w ykrycia tajnej sprze­
daży spirytusu, nastąpił wybuch rozlanego 
spirytusu, na  k tóry  upadła rzucona na pod­
łogę płonąca zapałka. Pomocnik komisarza 
policyi silnie poparzony, dwaj rewirowi i 
właściciel m ieszkania—nieznacznie.

Kostroma.—W  drugiej połowie sierpnia 
odbędzie się tutaj zjazd lekarzy oraz przed­
stawicieli sanitarnych in sty tucji ziemskich, 
w celu omówienia obecnego stanu  i potrzeb 
pomocy lekarskiej w gubornii.

Sewastopol.—Złożone u stóp pomnika 
Totlebena liczne wieńce, tablice srebrne, ta r­
cze oraz wstęgi zostały umieszczone w gm a­
chu panoramy „Obrona Sewastopolu", gdzie 
zaprojektowano otworzyć muzeum 4-go ba- 
s ty on u.

Lublin. — W nocy dokonano włamania 
do kasy pożyczkowej Bacha. Zabrano zło­
tych i srebrnych przedmiotów na sumę wy­
żej 20 000 rubli.

Część zrabowanych przedm iotów za­
trzym ano na stacyi drogi żelaznej.

Połtaw a.—W Lubniach dokonano are­
sztowania fałszerzy pieniędzy, p o d d a n y c h  
perskich, którzy puszczali w obieg złote 
5-cio i 10-cio rublowe monety. Fałszywych 
m onet znaleziono na sumę 5,000 rubli.

Konstantynopol. — Ostatnie posiedzenie 
parląm entu tureckiego nie mogło się odbyć 
z powodu braku ąuorurn . O g. 5 po połu­
dniu m inistrow ie weszli do sali posiedzeń. 
M inister spraw  wew nętrznych przeczytał 
irade o zam knięciu sesyi. Prezydent izby 
wypowiedział mowę, W której zrobił krótki 
historyczny przegląd pierwszej sesyi, poże­
gnał się z deputowanym i i zakomunikował, 
iż sułtan oddał dla dalszych prac parlam en­
tu  pałac „Szaragan". Sssya została zam­
kniętą do l  listopada.

Melilla.—Hiszpański transport wojsko­
wy został wczoraj napadnięty przez mau- 
rów. Hiszpanie stracili 2 zabitych i G ran­
nych.

■ Tokio—Podpisano umowo, która w spo­
sób polubowny rozstrzyga kwestyę kolei 
anduń-m ukdeńskiej.

Konstantynopol. — Rada m inistrów, roz­
patrzywszy odpowiedź. G recji, uznała, iż l ie  
zachodzi potrzeba odwołania posła z Aten. 
O dalszych pertrak tacyach  z G recją będzie 
postanowione nr jutro.

Konstantynopol.—Senator przyjął projekt 
budowy kolei drogi żelaznej Angora-Diarbe- 
kir.

Sonat został zam knięty jednocześnie z 
parlamentem .

Konstantynopol—Odpowiedź Grecyi za­
dowoliła T-ureyę, ale nie zupełnie. W dal­
szym ciągu m ają odbywać się pertraktacye 
w celu ostatecznego wyjaśnienia stosunku 
Grecyi do kwesty i m acedońskiej, m inęła 
jednak obawa bezpośredniego konfliktu.

Tabris (przez Dżulfę).— Nowomianowa- 
ny generał gubernator Azerbejdżanu Much-

bir-us-SdUano przy odgłosach wyNiv>alów 
arm atnich wjechał do m iasta bez żadnego 
konwoju.

Wobec powolnego segregowania kar­
tek wyborczych, term in wyborów do parla­
m entu przedłużono o trzy dni.

Ko mim i kacy a telegraficzna z Urm ią 
nie została jeszcze przywrócona.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(Telegram specjalny).
Petersburg. — Usposobienie spokojne. Pszenica  

sn iim sk a  1 rb. Jó kop — 1 rb. 2o kop , >.ylo w nat. 
117 zoł. 95—90 kop., owies nadwołzański 7 5 - 7 7  k., 
wiacki 75—77 kop.

R ew el—Nastrój z żytem stały, z owsem słabnie. 
Żyto 9 0 —98 kop., owies 7 9 —75 kop.

Ryga.—TJsposobieiMO bez zmian. IU-zcnka 1 rb. 
16 kop., żyto  98 kop., owies zwykły 85 — 87 kop., 
m akutky lniane 1 rb. 7 kop.— 1 rb. 8  kop.

Rybińsk. --  Żyto 117— 119 zoł. 7 rb. 55 kop, -  
7 rb. 05 k., ow ies zwykły 4 rb., kamski 3 rb. 00 k. — 
3 rb. 70 kop., kasza 12 rb. 80 kop. — 19 rb. 90 kop., 
m ąka żytriia 9 rb. 20 kop.—9 rb. 30 kop.

Czystopol.—Żyto 78— 79 kop., owies 80 — 81 k., 
w naturze 57—GO kop.

Samara.—Pszenica 8 5 — 92 kop., żyto 7 4 - 7 7  k., 
owios 70—80 kop.

Czelabińsk.—Żyto 5 9 —G1 kop., ow ies 42 — 41 k.
Berlin. — Usposobienie z pszenicą i żytem stale. 

Pszenica na krótki termin 2 I 6>/2 mar., na dluż-zy 
21 l :l/ i  id., żyto na krótszy termin 175 mar., na dłuższy 
1711/., mar., owies na dłuższy termin 1581/* mar., jęcz ­
mień ros.-duuajski 138— 142 mar.

G i e ł d a .

Petersburg, d. 8  sierpnia.

4%  Państw ow a r e n t a ................................... 87

4 7 .//,, L isty zasŁ. Kijowsk. B. Żiem. . . t u

5 %  pożyczk, prem. 1864 ................................ 428

5°/0 „ „ 1866 ................................ 310

5%  obi. prom. Szlach. Banku . . . . ° S8

Akcyo Pct-crshursk. Międzynar. Komerc. 391

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . —

„ Ilosyjsk. dla Handlu Zew. . . . 37P /2
„ T-wa Odlewni stali „Sonuowo44 . —

„ Brańsk. K elsk. Pab............................... 111

„ Putiłow sk................................................... 104

„ Bakińsk. T-wa N aftow ........................ 312

„ N aft. T-wa Br. N obel . . —

„ N aft. i Ilandl. T-a Mantaszow i Ko. 130

„ Petersb. Pryw at, i Komm. . . • —

„ 1-go T-wa Żegl. po Dnieprze . . 71

„ 2  go „ „ 80

.  „Ilartman44............................................... 216

5 7 o  pożyczka 1905 ............................................ Pin

5%  * 1906 ............................................ 1.0072

5°/0 św iadectwa w ło śc ia ń sk ie ........................ 95V.»

5%  pozyczka 1908 r........................................... 100 , u

47//o * 1909 r................................
Uposobionio z walorami m o c n e , i ożywiono; z 

papierami dywidendowymi stałe; z  premiówkami mocne.

REDAKTORZY i WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.

w KIJGWEE, K c eszcza tik  Nr. 25. T elefon  Bilr. 914

"a M M tm
na gubernie: 1300G— 1

Czemihowską, Połtawską, Kijowską, Wołyńską i Podolską.
<łzia rolniczo iU Ic c z a r sk ic  Szwedzkiej Fabryki.

Norki, Szpagat, Nęgid, K o k s ,  jMracyt, Seient.
Załatwia wszeSlkse polecenia hom is^jne.

Wykonywa roboty budowlane, ‘inżynieryjne, plany, obliczenia i kosztorysy.

$  F a b r y k a  W a g

e F a r a l  i S - k a
Kijów, B ibikow ski B u lw ar DBao g o m iro w sk a  Mr 6.

U  Biuro W. Wasilkowska 10, magazyn H.W. Andrle. f|
^  Wagi wagonowe, wozowa;, amerykańskie, d z ie s ię tn e  i t. d.
'fii? Reperacya i sprawdzanie. 13042-1 Cenniki na żądanie.

W y j ą t k o w a  o k a z y  a
1 i i ł u r ^ r  n  2 a  b e z c e n  sprzedają sio

B W | L d L . E  rużne ]lowo 1 używane, stylowe i zwyczajne, obrazy, dy-

i - ^ y ,  sluąc* do « r « « r Py’ br0n'/J’ W  1 im“!

Kroszc/atik Nr ® 8 ® e j S ° Z e ©
AT wąęrost Proreznej, b(dle-etaue, tam «dzie sinemat. Sztreinera. 

* ---------------------- ' “ ‘ 13039— 1
Z a m i ^  -tjoreznej, beilo-otage, tam gazio 
 ł s C o w y m  o p a k o w a n i e  bezplłatn*®1

R0K ZAŁOŻENIA 1977

a . m m  & c s
dawniej F. S*IIETSCKSVBAKRI

FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCGWEJ,
A S F A L T U  i IZOLACYI KORKOWEJ

w WARSZAWIE,
Leszno Ifii*. 86. —  Telefon N11. 546.

polecają: Tektury smołowcowe, laki dachowe, klcbcmasy, smoły,  
asfalty, gudron, p l y l y  i f u p E n y  k o r k o w e  - i z o l a c y j n e ,  
a z b e s to w o  - k rzem io n k o w ą  m a s s ą . Wykonują: ro­

boty tekturowo-dachowe, asfaltowo i izolacyjno-korkowe.

7-mio . Szkoła Handlowa Żeńska
z klasami wstępnomi i ponsyenatem.

T. R aczk o w sk ie j
w WARSZAWIE, Marszałkowska Kr 80. Telef. 19149.

Szkoła daje ogólne wszechstronne wykształcenie oraz niezbędne wiado­
mości handlowe. Warunki hygionićzno mają szerokie ząbkow anie .  
Stały lekarz. Gimnastyka. Zapis uczimic od d. 25 sierpnia. Egza­
miny wstępne od 3U sierpnia. Lckeye rozpoczmi sic dn ia'4 vrrześnia.

N a j l e p s z y  m a t e r y a ł  d o  p r z y k r y w a n i a  p o d ł ó g

„LINOLEUM
T-wa Akcyjnego W i k a n d e r  i L a r s o m  w Libawic.  

Dywany z  UNOLEUfJi i chodn ik i z  LiriOLLUM.

L IN O L E U M
dla całkowitego przykrycia podłóg. 

Skład fabryczny

K. SEPTERi S-ka
1 0 1 3 8 -3 1

OO
88 $82888888 

2 $9 9  H n d  » "  O W O O T W A R T T M  X X

!  M o a n Ł B , a w a ^ M a | a z y „ i e  |

Br. N. i M. LEPEJKO i S-ka
fj jz n

• ciiaslk i, k o ia r j j u . i r W  UP1 F M v  cś' lll'11/ aJ<ha'l<»\v^ ł m y  s t a ł e .

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

O .  Z a j e e m r a
rpecyalne pa­
towe oczysz­
czanie ubrań

Kijów. Prarazna 2
w d. i-pwarzystwa  

Rosy a.

Firma nagrodzona r w S * - Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w Y ^  fe r a ry ic tw  vi« w  W s e d n m .

Obstalunki śpiesm ic w jk . w przeciągu 5 g. T e l e f o n  1 6 6 3 .

Telef. N» 824
położony w  środku miasta, wis a vis o- 

r pory, po przebudowaniu i 'grunt,ownem 
n y m g ro w  ° ^ now*°nid, z zastosowaniem najnow- 

śzycli wymagań wygody i komfortu, zo- 
stał otwarty w dn. 1 listopada 1908 r.

stylowo urządzonych w  eonie od 1 rb.
25 k na dobę, włącznie z bielizną,' o- . C zyte ln ia  z a o p a trz o n a  w
grzewanicm (centralne wodne) i ciek- l*isBna m ie isco w e, k ra jo w e  i 
trycznośeią. z a g ra n ic z n e . 1 1 6 7 1 - 3 5

Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetami, cukiernia i ka­
wiarnia z 10  b ila rd am i. Komisyonor i powozy na st kolei na wszystkich 
pociągach. W laścicicl F ra n c is z e k  Ctołłombek.

WYŻSZE KURSY HANDLOWE
J. S l E i a i R A D Z K I E J

w W arszaw ie, S -to  K rży ska  Hr. 30.
I \  yklauy rozpoczną się J (14) września. Od wkopujących na kursy wyma-  
gauem jest świadectwo z ukończenia średniego z »kładu* naukowego. Przy kur­

sach j(\st internat dla 12 sluehae/ek . 128GO—2

S f u r s y  j C a n d l o w e  Z e ś s k i e
D Z IEN N E  (z pensyonatem) i W IE C Z O R N E

M a rsz a łk o w sk a  80. — Teł. S9I-40.
roczne.

Zapisy słuchaczek od 1 września. Egzaminy 13 i 14 w rześn ia , wy­
kłady rozpoczną się od 15 września.. 129139 - 2

Najlepsza naturalna mineralna w o d a
b J  - . . .  - 11631— 19

jak Apolinaris, 
Biliner, Gais- 

( M l e r  etc .
Obstał, przyjm. 
się: w. Żyt- 
nikr, p o c z t, 
s t. M urow a­
ne - Kury­
łó w ce , gub. 
pod. Za 100 
but. 12 rb ., 50 
but. 6 rb. St. 
kol. „Kotiu- 
ź a n y u Połud  
Zach. kol.

nie  u s tę p u ją c a  innym  w odom

chocinku w r. 1908 i Hygienicznej 
w Lublinie.

© S f c f a

§ 0

N a js ta r s z a  f a ­
b ry k a  ognio­

trw a ły c h  k a s .

S. Zwierzchowskiego.
Fabryka: W.-Wasilkowska Nr. 77. Skład: 
Kreszczatik ETr. 3. Telefony: Fabryki 
Nr. 1531. Składu Nr. 1751. Cenniki na 
żądania. 121.72— 13

W wyższym gatunku

Myd ła  kw ia towe
fabryki chemicznej 

A L 3 E K T A  ZEJKSL&
TIoliotrop—25 kop., Konwalia—25 kop., 
Jaśmin (nowość)—30 kop., Perski bez— 
20 kop., Trefie— 30 k o p . ,y Czeremcha— 
20 kop. Skład w apteco wprost Katu­
sza, a takżo w iri. aptek, i skł. arnecji .  
w Kijowie i ua prowiucyi. 12022—21

Osoba iaieligenlna,
dobrego towarzystwa, wr średnim w ie ­
ku, poszukuje posady towarzyszki dla  
dorosłych panien, lub leż opiekunki 
osierociałyrh dzieci. Zapewnić może 
umiejętne kierownictwo w początkowym 
rozwoju, oraz podejmuje s :ą zarządu 
domem. Adres: podok-ka gub., poczta 
Ułanów, wieś Czepicie. Aniela Kocić-  
jowska. 12984— 2

Biuro elektrotechniczne
A .  M A R K E R T

Dumskl plao Nr. 3, w podwórzu.
Wykonuje urządzenia: dynamo - ma­
szyn, wind, motorów, wentylatorów, o- 
św ictlenia, telefonów, telegraf., dzwon­
ków o lektr. i t. p. 1 2 8 3 2 -4 2
yjJTuatów. fotografii gaDineiow. 5 rh!

n wizytow. 2 rb.

* • « * £  „ N i k e “ ' ^ N t
czacej się  młodzieży, Kroszczatik 39, 
nrnrnst ul. Funduklejowskiej. JCG7— 68

W oiin7 U P iol rządowegogim nazyum  ma 
fldUuLjuiul pensyon dla uczniów, 
Mn.r.-Błagowicszczońska iNs 94. 12SJ61 -5

Rodzice pragnący
powierzyć poważnej opiece sw ego syna 
zechcą zgłosić się na ul. Puszkińską  
Nr. G n il  22. 12907— 3

7, wszclkiem i wygodami
2-gie pięt., 3 balk., okua 

na ulice i na nowy kościół, 7 pokoi z 
takiemiż wyg. od frontu, parter 2 pok. z 
kuclinią i po 1 pokoju z kuchnią wszy­
stkie z,'wygodami do wynajęcia. W ie l ­
ka Wasilkowska «Na 77, obok kościoła.

1297.4 -3
i S p T n i a  zapcw. opiekę
W UA-IIICl i utrzym. jaknajiersze, z.\
umiark. cene. M.-Włodzim. A*- 45 m. 
17. Wl yuskaŚ l ś? 9 8 3 -a

Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatieki 
zaułek 5. T e l e f o n  C/iS.

Ce-uy od 7 5  kop. do 3  rb. na dobę. 
j n R i e s i ę c z n y m  —u s t ę p s t w o .

N a  każ. poc. powoź. AVynaj. na godz. 
Z szaeuiik. Tadeusz Mroczkowski.i«wiVA»aCTOB.amMBKMMHŁAro.t.‘wwr1..

D w ó e i s  £ s © * £ s i3
mogę przyjąć na surmyę, troskliwa o- 
i-ioKa. korepet. \V.-Pm8valiia 33 m. kil

13039 -  j

8 przyjąs gin K.-zuo.wi-.is. sv.
liów. N esle iow ska 32 — IG. 1W 28— 1

wyrobow koszykar- 
r  I d l i i i  W i l l a  skicli przyjmuje ob- 
stalunki i repcracye. Kosze gulowe  
najtaniej. Funduklcjowska Nr 18. 
I. Czorwiecki.  ____________12985 - 2

i-2 uczenice
utrzym., pianino na miojscu. No.sterow- 
ska 2G m. 17. Nowacka* 1 2 9 9 2 - 3

Nauczycielka
przygalawia do gimnazyum i posiada 
teoretycznie i praktycz. jęz. franc. i mu­
zykę. Laboratorna ni. 2Ne"i2. Biuro pra­
cy Rzym. Kat. T. D. Dla  nauczycielki  
11 AT. 12994— 3

zdrowe utrzym. dla 
2__3 uczenie zakład, 

nauk., jęz., muz. Bulw.-Kudriauska 21 
m. 18. Jurkowska. 1 3 0 1 2 - 2
O n B ^ n r l m ! /  średnich lat, ma dobre  
y y i  U U I I I 8 \  świadectwa, poszukuje 
posady. Adres: Aleksandrowska 8, za- 
pytać starszego ogrodnika. 13() 14-2

“Polali
rodowity przybyły, z Królestwa z śro- 
dniem wykształceniem, władający trze­
ma językami: polskim, rosyjskim i nie­
mieckim, poszukuje posady* w zakładzie 
handlowym, i-oboty podręcznej. Nikol-  
sko-B otanicnu  Nr 12 uF 6, Ś. G.

13022-2

Biuro pracy”
/.y tom emska 8,  telef.  1788. Filja: Lą-  
b(jratoma 12. llekomcnd. nauczycielki,  
bony, cdicyal., rzemieśln. i wszelką słu­

żbę domową.
Przy Filii współinioszkanio p. n. „Schro­
nisko Ś-trj Jadwiiji“ dla poszuk. pracy 
młodych katoliczek 12747—11
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Telefon N° 206. Telefon Ns 206.

Uniformy
Z NAJLEPSZYCH MATERYAŁÓW ' 1 9

W  PO CENACH OGÓLNIE PRZYSTĘPNYCH

ogromnym wyborze
p o l e c a  m a g a z y n

Dom u H and low ego

I C r e s z o z a i i k  k i p  3 i .

Posiada również w wielkim wyborze

SUKNA i MATERYE NA UNIFORMY
Obstalunki wykonuje] się pod dozorem krojczych —  specyaiistów.

B-Rh otoka Współczesna .psi ..jMwwszyjii wyclawnie twem w Rosy i, które, każdemu żądnemu w.iętky, w sposób 
jak najtańszy pozwala nabyć i poznać wszystk-io prz--jawv ż y u a  współczesnych społcczeńsiw kulftirahm h.

Współczesna Siblioteka dla Wszystkich składa się z 24 książek.
iriesiąc, każdego pierwszego i piętnastego. Objętość 1 
120 stronic wielkiego formatu. Druk biły lecz wyraź 

sprzedaży detalicznej cena każdego toinu wynosić 1

ile do Przedpłaty.
Prenumerata „Współczesnej Biblioteki dla Wszystkich" 5 rubli rocznie.

TTatwrnąc szerszym warstwom intcligcncyi przystęp dn świątyni wiedzy, dotąd przystępnej z powodu dro­
żyzny książek tylko dla osób bogatych, „Współczesna Biblioteka dla "Wszystkich44 wyda w' pierwszej seryi 

następująco książki, opracowano sumiennie przez wytrawnych specyaiistów.

Pod redakcyą n a j w y b i t n i e j s z y c h  w s p ó ł c z e s n y c h  u c z o n y c h  r o s y j s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h .
K s .  i m K a t e c h i z m  g o s p o d a r z a  w i e j ­

s k i e g o .  Przegląd rosyjskiego gospodarstwa wiej­
skiego i odnośny li nauk pomocniczych. K a sz k a  ta, 
napisana na podstawie prac najznakomitszych agro­
nomów rosyjskich i zagranicznych, sianie się najlep­
szym poradnikiem i podręcznikiem dla każdego 
drobnego rolnika lub znacznego posiadacza własnoś-  
ri_zinmskini. _ '

l £ s .  2 .  P o l i t y k a ,  Kompletny przcmlail”zyć 
cia politycznego ws/.ysikicii Vrajów na świecie." N o ­
winy Parlamentarni',  Rosyjska Rada Państwa i P u ­
ma Pańsiwowa. Polityka w ewuęirzna i zewnętrzna.  
.Samorząd prowincyonainy, liczne portrety, loiogra-  
1'ie. zdjąć ją.

K s .  3 .  C i z i a  c z ł o w i e k a ,  jego budowa  
i życie; pielęgnowanie c ia ła  ud oliwili urodzenia aż 
do śmierci, stosunek pici; leczenie chorób według  
wskazówek luminarzy medycyny wypełni treść tej 
książki, którą naprawdę * nazwać * można księgą  
zdrowia.________

K s .  4 .  Ń a r o a y  fisuił ^ F e t m s k s e j .  Wobec 
kolosalnego rozwoju stosunków międzynarodowych,  
warunki życia współczesnego zmuszają nas do za­
znajomienia się z obyczajami nieiylko 'naszych naj­
bliższych sąsiadów lecz wszystkich ludów na św ię ­
cie. W tej książce, w długim szeregu artykułów  
etnograficznych, wyczerpująco rozpatrzone zostaną  
wszystkie cechy piemieuno licznych mieszkańców'  
ku!i_ziimmkiej.__

K s .  5 .  t t t i j  a c t c m s l & a .  B e o g r a r i a  w s / y s t -  
ki.Ti • k r a jó w .  O pis  c e c h  c l iarak t( ' ' ;y s tyc z ; iych  i ro ż n ie  
z a c h o d z a c y c lr  m i ę d z y  k r a i ;u n i ._

k s .  CS. T a j f n r n i c a  p o w s t a n i a  ś w i a t a .
Powstanie ku i i ziemskiej, jej. budowa i życie  
w świetle współczesnej "nauki. Siły  żywiołowo:- 
Trzęsien ia zjem i. Powodził'._________ * _______

K s .  7 .  Ż  jfj r  je  e  s z l o s  c i / T  /  a r y s ~h is lo7y c z u y
0 wszystkich krajaoh i narodach. Uistorya staro- . 
żyęna._ SrrMniowumzTia. Nowożytna i Współczesna.

l i s .  3 .  f a j c n t n i n e  P r y . y r o d y .  J *<>[ >irla !- 
ne lecz wyczbrpująe.;; i systematyczne wykłady  
z  dziedziny nauk przyrodniczych.

k s .  9 .  l n z y n i e r . B u d o v j i t i c z y .  Budow­
nictwo. Roboty ziemne. Budowy z kamienia. Ro­
boty betonowe, l ic i e  pali, .roboty ciesielskie,  bla- 
charstwc. tynkowanie, roboty malarskie.

K s .  £0 . Hot" w y  K r a j u .  KoJcuTHieTuzno
1 drogi wodne. /Pnączenie ich dla politycznego  
i ekonomi znego stanu kraju. Popularny \vykiau. 
budow y djTjg_koinii:i;_ka^yjny_c!i.__

R s .  f h  £ )O S ( j« > d a r s tu r o  l i i a r o d o i M C .
Handel i przemyć. Historra h&ndlu i przemysłu  
po wszystkie czasy i u wszystkich narodow. Żna

!! czenie handlu i przemysłu dla państwa. W spół- 
jj czesny stan liandiu i przemysłu w krajach kuliu- 
ji ra lnycli. S tan  m iędzynarodowego handlu i prze- 
j! myslu.

K s .  12 .  G o s p o d a r k a  z i e m s k a  i m i e j ­
s k a .  Znaczenie gospodarki m iejscowej d la  eko- 

i liomicznogo rozwoju kraju. Praw idłow a, 'gospodarka 
j ka m iejscowa i g l.w n e  je j zasady. M ie jsco w a  gos­

podarka za granicą. Budżety w ie lk ich  miast.
K s .  13 .  G o s p o d a r s t w o  D o m o w e .  Kom ­

p letny kurs praktycznego g s[ odarstwa domowego 
u la  domów prowadzonych Jia większą lub mniejszą 
skalę.____________________ '    '

K s .  14 .  Z c ó d t o  d o  w z b o g a c e n i a  s i ę .  
Rzem iosła i zajęcia. P rzem ysł domowy i elegackio 
w yroby domowe.___

K s .  15 .  Z  z a k r e s u  w i a r y .  W olność su­
m ien ia  i re lig ii. T o le rąn *ya  re lig ijn a. Zm ian y  
w dzicdzm ie życ ia  re lig ijnego, spowodowane nowe- 

i mą inmwa.uiją\vyziLajiiową(-]iąi. _ , ___________
K s .  IŚ .  L i t e r a t u r a .  V\ ys/erpująca lnsfo- ■ 

j  r y a  lite ra tu ry  powszeciinej. N ajceln ie jsze u tw ory 
; p isarzy współczesnych.

K s .  tY . S a t t u k i  P i ę k n e .  MTfzyka. MTiTaT- 
I siwo. Rzeźbiarstwo. Snycerstwo. Tańce. U istorya
| sztuk_pię.knych._ N a r  niniejszo dzieła współczesno.
i . K s .  Sb. b c e n p  a A r t y ś c i .  H iis to ryą  ko- 
! m odyi, dram titii, opery, ba lei u. A rtyś c i wszech­

św iatow ej s ław y. W y b itn i kompozytorowie i dra- 
jnaiurftyy. _____

K s .  89 .  N a s z  ś w i a t  d u c h o w y .  PjyćTiM  
logia. F iz jo lo g ia . 11 is lo rya nauki odnowy. Okul­
tyzm, m agia,, liipuotyżin. W ia ra  w rzeczy nadprzy­
rodzone. Ś w ia t  pozagrobowy.

K s .  2 0 .  P a n o w a n i e  n a d  ś w i a t e m .
W spółczesne położenie międzynarodowe.- N au k i po­
lityczno. P raw o  m iędzynarodowe. "Wojna i pokój

K s .  21 .  P r a w o  i n o r m y  p r a w n e .
W spółczesne ustawodawstwo. N ow e p raw a w Ro- 
syi odnowionej. Zm iany, jak ie  zaszły w dziedzin ie 
p raw a_ i_p rzyw ile jów  obywaleisK ich._________

k s .  2 2 .  S p o r t .  W szystk ie  rodzaje sportow 
na lądzie, morzu i w  powietrzu. Duży tom z d u ­
si r acy aąną.______________ ____________________________________

K s .  2 3 .  b d f e a e z  .i M i e s z k a n i e .  J a k  po­
godzić w ym agania mody ze względam i micszkaiiio- 
wemi. Mody francuskie i ang ie lsk ie. K o m L r t  
w  mieszk^irisich.

K s .  2 4 .  ' P o l o w a n i e .  N a  lądzie, wouzjo 
i w powietrzu. Dzieje myśli wstwa. P>ioń i przy­
rządy. Towarzystwa myśliwskie .

Ponadto prenumeratorzy powyższych książek, w razio uiszczenia z góry cafej należności
otrzymają bezpłatne dodatki

Galerya Portretów Działaczy Współczesnych.
Duży tom z artyslycznie wykonanymi nor! wdami wybitnych osób współczesnych z ich. biografiami.

P R Z E D P Ł A T A
za całe w y d a w n ic lłw a -5  (psęó) rb . ro c zn ie  z  dostawą i p rze syłk ą .

Pr/wdpiatę należy nadsyłać pod adresem: Petersburg, ulica Żukowskiego Nr. 15. 
Wydawnictwo Książek ,,0!)nowlenjo“.

Treść pierwszej książki „ K a f e c h i s n n  g o s p o e f a r z r a  w i e j s k i e g o , , » B o łn ic tw o --jako pód- 
stawa dobrobytu Jtasyi. Wyczerpująca om-ykjopedyd rosyjskiego gospodarstwa wiejskiego i odnośnyc i i 
nauk. Umrąf gospodarstwa. Rkomunia go.-podarc/.o-rolnicza. Kwestya agrarna. Potrzeby naszego rol­
nictwa. Jbuebalterya gospodar«v.o-ro!nii;za Ocena ziemi. Rrsiartłość * rolna pry#aIna i. wspólna. Chemia 
roinFza. Koruposiy. Gospodarstwo łąkowe. .Sianie tiawy. Pasza. Maszyny i narzędzia rolnicze. Moto­
ry i transmisje. Go-podarsiwo lesiie. Budów nic iwo wiejskie. Miernictwo. Handel produktami spożyw­
czymi. Ustawodawstwo gótąi odarczo-rolnicze.

Ha żądanie pp. abonentów pierwszą Książką wyśioiny za pobraniem pocztem , które wli- 
12SSG— 5 czyny do przedpłaty.

I I
do wynajęcia na kilka m ies ięcy  ubuk 
plantu słoneczne, wytwornie umeblowane

m i e s z k a n i e !
1 piętro z balkonem, 4 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, łazienka, elokir. ośw ie­
tlenie i t. d. z calem urządzeniem, usłu­
gą i opąłem. Adres; Kraków, Zybli- 
kicwicza 6, "Właściciel domu. 13Ó09-1
1 - ^  lir>7 QninQ przy.im. na rał. utrzym 
I u  Isu&uillbd konw. fr., fortep. Ko­
rycka, Kuznicczna i 7  m. 1 . 12972— 1

Pokój dla ucznia
utrzymaniem i opieką rćg W .-Podwal-  
nej i M.-Włodzim. ^0 — 43, Bielawska.

1 3 0 1 7 - 1
O n r o r i n i Ł f  żonaty poszukuje miej- 
W y l  U U I I I S \  sca, posiadający chlub 
ne świadectwa i rekomenda y e . ’ Zakła­
dy ogrodnicze Kristera ul. Kiryłowska  
Na 0. Szkółki „vStcpanowka“ 'd la  .1. 
B r z o s t o w s k i ego. 13025— 1l j i i t \1 r< i» t eiMtwO,

K r a w c o w a
r o ł io ty  T e a t r a l n a  Na 4  m. 2. 1 3 0 2 7 -1

Do wynajęcia
dokiem z meblami lub l c v  Trocliświa- 
tit ielska 18 m. fi. 13030— 1

.Sidorow icz
W yk wal i f. stroiciid 
foi'tcpianóvv i pia­
nin. Strojenie i re­
peracja  na miejscu 

i. na wyjazd. Włodzimierska 41. Mu­
zyka!. magazyn. J. Szmidta w oddziału 
nut Siemiątkowskiego. 13043 — 1

T K r e s a r c z a t i k  7 .
■Nabyte od sukcesorów słynnego kolek-

cya!"' Bersehna
starożytne uży­
wano luksus, i 
zwykłe rozmaite 
drzew, i styl. a 
a mianow.: Im-
Mis XIV, XV,  

XVI, TPmpirec, »Daozigc, :>Louis-Pki- 
ipe<:, śjacobc, *Rococo«, :>Veuetia<ą 
> Bulle,  »Mc- 
dernec, »Dioca- 
rien(.ie<ą »Mar- 
ąetrrrć moznik. 
r z e ź b i o n. z 

8 b r o n z. i bez

! z  4 ®  g s o k o e .
Bronzy, porcelana, obrazy, zegary, ta­
bakierki, miniatury, lustra, dywany,  
grawiury, perły, złoto, srebro, brylanty, 
.starożytna broń, naczynia, melchiory,  
kryształy, gobeliny, konsole, kandelabry, 
posągi, wazooy,tuMety,garnit piśm.,kasy  
ogńioirwale, maszyny do pisania i szy­
cia, instrumenty muzyczne i wiele  in. 
przedmiotów zbytkown. i codziennego  

|  użytku p o  c e n a c h  b a j e c z n i e  
j n i z k i c h .  Komplet, umeblow. jadalni,  
.sa lon.,  sypialni, gabinet,, buduar i jnne.
' j a  sPlzcclai °  za b0/.-

(en Zamiej-c. opako­
wanie bezpłatnie. Prosimy przelconać 

się i obejrzeć magazyn

„STARINA 
i ROSKOSZ

D om  H a n d lo w y

i jKandt
Kijów, Kreszczatik 42. Telcf. 764.

e n ty
wszystkich zakładów naukowych

przygotowane

W WIELKIM WYBORZE.
Przyjmuje się obsłalunki na uniformy dla Pp. woj­

skowych i urzędników wszystkich ministeryów.
F i r m a  p o z o s t a j e  w  p o r o z u m i e n i u  z e  S t o w a r z y s z e n i e m  s p o ż y w s z e e n  

D . Ż e l .  P o t .  Z a c h .  i z  O f i c e r s k i c m  T - w e m  E k o n o m i c z n e m .  13033— 1

n ty iu Aptekarza MT.g. Phartn.

Gustawa Proche,

1 2 8 4 9 - 4
B r i c - a - B r a c

Rzeczy okazy], Kreszczatik Ni 7
naprzeciw hotelu »Anglia«, obok domu 

Marszaka, wejście od frontu 
7  K r e s z c z a t i l c  7 .

C p e m e ,  
P u d e r ,

B  R C Z  K A

B o ś n i a .

Ś R O D E K  D L A  053ĄGR1BĘC1A D E L I K A T N O Ś C I  S K Ó R Y .
13031— 1 S k ł a d  g ł ó w n y  d l a  R o s y  i:

P e r f u m y
Kijów. Prozorow. 2, łel. 24-02

(Kseiicya.) wc ws?vst. apt., aptecz.
i pet f. rnasr. Źąd. szczeg. nrosp.

J E Ś L I W A S Z

Składek
12959—2

źlo tra^i,  jeżeli  cmrpicio na katar żołądka, zatwardzenie, hemoroidy,' nudność', jeśli wasz rirganiv.ni jest oHałnony 
i wycieu zony i z lego powodu j-mteścio przygnębioni, to ż ą d a j c i e  m o j e j  k s i e ż k i  pod lytui; m ,.l)zon, jako 
naturaluy uzdrawiający środek na żołądek44. Długo pracowniom nad tą kwestyą: propoiiui^ osofoiu cierpiąejm po­
znać wyniki mojej pracy —  b e z p t a t i i i e .  Moja książka wskaże wam przyczynę waM.ycli do log l iw ośa  i nauczy

usunąć je. W  niej dużo miejsca poświęcono kwesty::

O ś r o d k a c h  w a l k i  c h o l e r a .
Wskażcie mi w a s z  d o k ł a d n y  a d r e s ,  a } \  natychmiast w p z ią  wam książkę D r .  Rfted. A n t o n i  f i S e j c r ,  

L a  b o r .  C h e t n .  K a n a ł  E k a t e r i n i m k i  d . ’ 2 S - S  wprost Banku Państwa.

W księgarni „OBNOWLENJE
P e t e r s b u r g ,  u l .  Ż u k o w s k i e g o  Wr 15

PO CENIE ZNIŻONEJ
D Z I E Ł A

12
Przewagi Plassana. Karta miłości.  »La faute de 1 kable Sffipurct*.

6 6
Lita

z pijaństwem
ŚRODEK POUFNY PRZECIW ALKOHOLIZMOWI.

Dzięki stnsow airu  środka „ A L X G L & “ os';igiiięlo zadziwiakące 
rezu ltaty. A lk o ia  ttietylko usuwa upodobanie do" używ ania napojów 
wyskokowych,, alo czyni’ " r

W S T R Ę T N Y M  SAM  ZA PA C H  W Ó D K I.
Środek „AB-KOLA14 Ł a c h r e n if f  t y s i ą c e  r o d z i n  od w>iydu 

i hańby. N aw e t r.a.ibard/.-ej zctpsiiiit1 i;ił>ch p ijahów uczyni] ludźmi tivo- 
żWymi i zdoinytni do pracy. t ‘o użyciu „ A L 5t O L & “ 'cho rzy  czują ?ię  
wyśm ienicie . Środek ten nabyw ać można w aptece za receptą  lekarską". 

Je ż e li chorzy wzbraniają się przyjm ować

Można dawać .,ALK0LĘ“ bez zwrócenia Ich uwagi.
„ A L K C L A 1* nie posiada ani stinku, ani zapadu;, ani koloru, 

d la tego można ją  za/.ywać w łiei bacirw zupie, w pożywieniu i w nap - 
jac li. Chory sam d/.iwić t ię  będzift swemii iiiespodziowanoruu wyzdro-

Książka darmo, t] 'iii,
KO LA44 i jego zadziw iających  rozulta lach . Ż-nlnjcie ksiu<ki natychm iast 
dzisiaj. Poda jc ie  wyraźnie/ W asz adres. ‘ ^  12960— 2

Z  żadnniami zwr ira ć  r:.>:

Petarsburg, Hygieniczna Uniwersum Odda i  (50) ALSCOLA, ulica 
Ekateryniiiski kan. d. 12.

*• o <
Doktór Pascal.  La debacie 1 i ll.  "Wrzący garnek. Rozkosze ży- CK. 
cia. Życzenie zmarłej. Opowieści Ninon. ‘ Teresa Raquin. Pułapka, j g j  

Razem 4.000 sir. cena 3 rb. z przesyłka, dawniej 6 rb.
6 6

^Za pól ceny 2 ruble zamiast, 4 rb. za znane dzieła  
prof. d-ra Becka z przesyłką bezpłatną.

Książka o zdrowym i chorym człowieku!
3 tomy 1I5G str. z licznemi rysunkami. Anatomia. Ilygiena i łizyo- 
logia. Loczonię chorób, pierwsza pomoc domowa i inne. Przekład  
z H>-go wydania niemieckiego d-ra Rcmma. Liczne wydawOiictwą, 
jakie rozchwytaim, \v języku iiiemieckijn i innych wskazują, że książ­

ka prof. B ecka  powinna znajdować się w  k a ż d y m  d o m u .

O
I

O o
g s
8 ?

|2 tomów wyda- BRET-HARTAwydrukowanych >•£  
■ i  I J i j B  -wi i  - i i M G i  ti i w  na dobrvm pa- £me kompletne l ? s » ł . i  n n i i J n  ^

książka składa się, ze 160 sir. dużego formatu, ogółem i9 0 0  str. druku ę ę
bitego: Książki wysyłamy na żądanie po cenie 2 rb. 50 kop. z przesył­

k o  ką i opakowaniem. 12887—3

W świecie atletów
| Drugie uzupełnione, wydanie N. N. Brcszko-Breszkowski. W tej książce

pod przejrzystruni pseudonimami podano int<.*r(‘sującę szczegóły z zakn- c^jo 
lisowych tajem nic takich zapaśników jak  L u r i c h / P o d d u b n y  i Z b y -  6 6
s z k ó .  Treść: Champion świata. Współcześni gladyatorzy. Walka by- 

{<>; ków, 200 str. Cena zamiast 1 rb. tylko 70 kop.
Ó ó  ----------------------------------------------------------------------   1-------------;---------r—

i Wydawnictwa Literacko-Artystyczne „ Z Y Z N ”
| Treść: Potapenko J. N. ^Ostatnia sw aw olae — Andrejew Leonidas »Łapać 
! z łoaz ic ja .«~K up rin  »K w ia ty  wiosenne.c —  Sołoliub Teodor ^Zasmucona 

narzeczona.«— Kamieński Anatol »W iosna.« Lenskij W. ;>Powiew w io ­
senny « -S w ir e k i  >\\  pomi;ocz'uw<—T. Ardow »Spotkamc« i ióug poezyo:
A. Rozpowlew, _Al. Blok, K. iMfanow. IIja Gurjewicz, Dymitry Cenzor, ^ 3  
Jakób Codin i inni. 250 str., cena zamiast 1 rb. tylko 8 0 k. z  przesyłką.

W y ż s z e  książki wysyłamy niezwłocznie za pobraniem poczto- q > 
Jeny na dzieła łącznie z przesyłka. Zamówienia przesyłać pod 
1: Petersburg, ul. Żukowskiego d‘. JsV j 5. Księgarnia „Obnowlenje.44 OJ

I Pów.
1 wem. Ceny

adresem:

A .  T R O P P aWarszawska Szkota 
Lekarsko-Dentystyczna

w  W a r s z a w i e ,  M a r s z a ł k o w s k a  N r .  82G r ó g  Z ł o t e j
Zapis nowo w stępujących .słuchaczów i słuchaczek już rozpoczęty. Kursy czyta­
no przez profesorów Warszawskiego Cesarskiego Uniwersytetu. Program wysyła

się bezpłatnie. 1.2 3 6 4 --0

Skład Główny Garsko-Sielskiej fabryki 
E U N E S T  LANGE

KIJÓW, KRESZCZATIK Nr. 11 obok Giełdy
Największy wybór tapet i obić najrozmaitszych sty­
lów. wszystkie  nowe wzory sezonu 19Ó9 roku. 

Ceny znacznie zniżone. Tapety od 8 kop.
PP. zamiejscowym wzory wysyłamy gratis.

Lampy Zarowo - Naftowe
U S1W E S S A L H E i i

11.838— 18

d o  o ś w i e t l e n i a  w e w n ę t r z n e g o
magazynów, bal, warsztatów, Jokulów i t. p.
Fun t  nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta.
Siła św iatła jednego palnika około 150 świec. 
W ygląd efektowny.
Ceny przystępne.

G E N E R A L N A  R E F R E Z E N T A C Y A

Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych
,. Kijów, Kreszczatik Nr. 5
Q adres telcgr.
83 . . K i j ó w  E m b u 11 • 

C e n n i k  i o p i s  g r a t i s  f r a n c o .  3854-47  
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach

88
88

DCI

U b r a n i a  s J s a e r B Ń r a n i : ©
P a l t o t y ,  E c o s t y u m y  

n a j d o g o d n i e j  nąlyi’ tylko w  K 5AGAZYN1E

r/ci

ttrCi 
CSU

CZESKIM H. W,
i

c

CSU 
U/Cl

W i e l k a  W a s i l k o w s k a  No* £0 .
Nairozm aiIsze w yroby w łóczkowe własnej fabryki po cenach 9 ¥| 

fabryczuycli. 13044— 1

(soSfCicżcBicriSóct&ciao nzarinz& zrj-c.& znc.az
Drukarnia Polska w  Kijowie, ulica Wasylczykowaka (Prortaaa 9) tóg Fuszkińskiej.

^


